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spólne konferencye ministrów, na których 
ułożono przedłożenia dla zebrać się mających 4 
listopada delegacyj, zakończyły się przedwczoraj 
radą ministrów, odbytą pod prezydencyą Najj. 
ana. Węgierski prezes ministrów Tisza i minister 
handlu Szechenyi konferowali wczoraj z austrya- 
ckimi ministrami w sprawie ugody. Podkomitety 
komisyi ugcdowej wybrały już referentów dla 
wszystkich przedłożeń, a przeto i załatwienie u: 
staw  ugodowych będzie się mogło odbywać 
W szybszem tempie. 

Rozporządzenie ministra i kierownika minister- 


„7 Btwa sprawiedliwości , przesłane d. 23 września b.r. 


og 


wyższemu sądowi krajowemu w Pradze, o które 
dep. Magg i tow. interpelowali na ostatniem po- 
siedzeniu Izby poselskiej rząd, brzmi , jak na- 
stępuje : 

„Celem ograniczenia do niezbędnej miary bar- 
dzo licznych wypadków tłumaczeń wyższosądo- 
wych orzeczeń, zdarzających się w sądzie wyż- 
szym, uważam za stósowne rozporządzić, aby od 
dnia 1 stycznia 1887 r. w gądzie wyższym we 
wszystkich tych przypadkach, w których orzecze- 
nie wydane być moż: tylko w jedaem z obu ję 
zyków krajowych, już we wnioskach referentów 
projekta takich orzeczeń i ich motywa, które mają 
być doręczone stronom, jak również możliwe kon- 
trawota przeciw projektom referentów ułożone były 
w tym języku, w jakim one, stósownie do istnie- 
jących przepisów, stronom mają być doręczone. 
Jeśli w myśl istniejących przepisów orzeczenie do- 
ręczone być ma w obn językach, w takim razie 
pozostać ma na razie dotąd praktykowany zwy- 
czaj tłumaczeń, które jednak dokonywać się mają 
pod odpowiedzialnością referenta i przewodaiczą- 
cego senatu.* 

Zamieszczając to rozporządzenie, dodaje dih 
Polit. Corr. następujący półurzędowy komentarz: 
Przypomnieć sobie należy, iż z okazyi rozpraw 
sejmu czeskiego nad kwestyą językową podno- 
szono ze strcny kcmisyi wybranej dla zbadania 
wniosków językowych, jako główny punkt nie- 
uszanowania równouprawnienia to, iż nad poda- 
niami stron czeskich, wnoszonemi do sądów w Cza 
chach w języku ezeskiw, toczą się w łonie tych 
władz rozprawy wyłącznie w języku niemieckim, 
iż w tym języku bywają sporządzane wyciągi 
akt, składane referaty i w tym języku zapadają 
orzeczenia. W sprawozdaniu komisyjnem podnie- 
siono, iż przez podobne postępowanie w sprawach 
spornych, przy których rozstrzyganiu często cho- 
dzi o dosł»wne brzmienie dokumenta, należyte 
zrozumienie rzeczy bywa niemożliwem, a strona 
w swojem prawie prywatnem doznaje szkody, 
w sprawach zaś karnych, w których ważny mo- 
ment złego zamiaru da się często tylko z wła- 
snych słów oskarżonego poznać, zostaje przez po- 
dobne postępowanie należyte ocenienie czynu kary- 
godnego utradnionem. Bezstronny sędzia tej sprawy 
nie zrozumie, dlaczego wychodzące po czesku wyroki 
nie mają być zaraz przez referenta w języku cze- 
skim układane, jeżeli tenże posiada zupełnie ję- 
zyk czeski, a niemniej ezłowiek bezstronny musi 
się zapytać, dlaczego te wyroki mają być z cze. 
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DZIEŃ OSTATNI 
Księcia Józefa Poniatowskiego. 


Wyjątek streszczony z V tomu „Obrazów z życia kilku 
ostatnich pokoleń w Polsce.* 
EH — 

(Ciąg dalszy). 

Obok bitwy pod Wachau toczyły się tegoż 8a- 
mego dnia, jak już nadmieniliśmy, dwie inne na 
północy i na zachodzie Lipska. Na północy Mar- 
mont zajmował pozycyę pod Móckern na prawym 
brzegu Parthy z korpusem nieliczącym więcej nad 
15,000 żołnierza. Ney przydał ma pięciotysięczną 
dywizyę Dąbrowskiego, która zajmowała prawe 
skrzydło pod wioskami Gross i Klein Wetterisch. 
Ney sam było 1, mili dalej pod Scł Onfeld, czeka- 
jąc na dywizyę Delmas, która była jeszcze w dro- 
dze od Diiben, eskortując pułk artyleryi jego kor- 
pusu i o którą się bał, żeby nie została odciętą. 
Około południa d. 16go zjawił się w tej stronie 
Blticher w 60,000 Prusaków i Rosyan, ale nie 
wiedząc, jakie ma siły przed sobą, postępował o- 
strożnie, co mu się rzadko trafiało; zrazu wy- 
słał tylko trzy dywizye Yorka i część korpusu 
Sackena, razem około 30,000 żołnierza, na zdoby- 
cie pozycyi pod Móskern. Walka się długo wa- 
żyła na dwie strony pomimo nierówności sił, ale 
Marmont, który miał zaledwie połowę liczby tej 
siły, z jaką go atakował York, przeciwstawiał mu 
przeważną artyleryę z 80 dział, które mu ciężkie 
zadawały straty. 

O godzinie 3ej dopiero popołudniu Blücher do- 
wiedziawszy się, że główna siła Napoleona wal- 
czy pod Wachau, przywołał korpusy rosyjskie 
Langerona i Sackena; Langerona wysłał przeciw 
Dąbrowskiemu, a sam z trzema dywizyami pru- 
skiemi i trzema rosyjskiemi uderzył na Marmonta 
i rozpoczęła się wściekła walka 60,000 Prusaków i 
Rosyan z 20,000 Francuzów i Polaków. Dąbrow- 
ski z 5000 tylko odpierał wszystkie ataki Lan- 
gerona. 

Wioski Gross i Klein Wetterisch były kilkakro- 
tnie brane przez Rosyan i odbierane przez Pola- 
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nie można przy pierwszym wyborze iść razem. 
Kompromis z narodowo liberałnymi i wolnymi kon- 
serwatystami można zawrzeć tylko w tym duchu, 
że przy wyborach ściślejszych stronnictwo, które 
będzie miało przy pierwszym wyborze mniej gło- 
sów, głosować będzie na kandydata drugiego stron- 
nietwa, aby nie dopuścić wyboru kandydata stron- 
nietwa wolnomyślnego. 

Urzędem skarbowym cesarstwa niemieckiego ma 
do czasu zamianowania następcy p. Burcharda za- 
wiadować pruski minister skarbu Scholz. Co się 
tyczy następcy Burcharda, nie dotąd pewnego nie 
postanowiono i nie sprawdza się wiadomość, ja- 
koby tajny radca Schraut miał objąć spuściznę po 
Burchardzie. Do obsadzenia jest także opróżniona 
przez śmierć Rótgera posada prezesa handlu mor- 
skiego. Ma ją otrzymać albo jeneralny dyrektor 
podatków Burghardt, albo też podsekretarz stanu 
Meinicke. 

Spotkaniu się cesarzewicza niemieckiego z hr. 
Paryża w Genui przypisują angielskie i francaskie 
dzienniki wielkie znaczenie. Standard tak pisze: 
„Wobec związków krwi, jakie zachodzą między 
hr. Paryża a następcą niemieckiego tronu, spotka- 
nie się nie byłoby niczem nadzwyczajnem. Tyz- 
czasem w ostatnich czasach mówiono tyle o nie 
przyjaznej postawie Niemiec wobec wszelkiej my- 
ŝli restytucyi monarchii francuskiej, że uwagi jest 
godnem, iż cesarzewicz niemiecki i głowa królew- 
skiej rodziny francuskiej uważają za właściwe 
pokazeć światu, że przyjsżń, jaka pomiędzy nimi 
istniała, jest obecnie tak silną, jak dawniej. Dość 
często twierdzono, że wstąpienie na tron hr. Pa- 
ryża byłoby hasłem do wojny pomiędzy Niemcami 
a Francyą. Obecne spotkanie tymczasem oznacza- 
łoby coś wręcz przeciwnego.“ Wedle Köln. Ztg, 
spotkanie się cesarzewicza z hr. Paryża było zn- 
pełnie przypadkowem. 


skich aktów układane po niemiecku, a dopiero 
potem przez współpracowników znowu na język 
czeski przekładane. Taka jednak praktyka istnieje 
rzeczywiście zarówno przy wyższym sądzie kra: 
jowym w Pradze, jak w Bernie. Da się ona tylko 
tem wytłamaczyć, iż w owym czasie, gdy nie wie- 
lu sędziów posiadało język czeski w mowie i 
w piśmie, trzeba było chwycić się środka niemie- 
ckiego opracowywania aktów czeskich i następne- 
go przekładu niemieckich orzeczeń na język cze- 
ski. Gdy zaś obeczie w wyższym sądzie krajo 
wym w Pradze wotanci w dostatecznej mierze 
posiadają język czeski, przeto kierownik minister- 
stwa sprawiedliwości uznał za właściwe zapewnić 
nataralne i jedynie słuszne postępowanie w wy- 
padkach powyżej wspomnionych. Prezydyum wyż- 
szego sądu krajowego w Bernie polecono, aby 
przy morawsko -szląskim wyższym sądzie krajo- 
wym, co do spraw nadchodzących z Morawy, wpro- 
wadził to samo postępowanie, o ils na to pozwala 
znajomość języka wotantów. 

Rozporządzenie ministra i powyższy komentarz 
Polit. Corr. nie podoba się naturalnie N. Fr. 
Presse, która w długim artykule dowodzi, iż roz- 
porządzenie to ścieśnia szereg posad przystępnych 
dla niemieckich sędziów przy sądzie apelacyjnym 
w Pradze i w Bernie. a 


O zajściach na meetingu w Zofii i agitacyjnej 
podróży jenerała Kaulbarsa pisze Nordd. Allg. 
Ztg: Nie należy zapcminać, iż w Bałgaryi ma 
się do czynienia z narodem, którego: polityczna 
szkoła nie wybiega po za pierwsze pcczątki, a 
którego publiczne wystąpienia łatwo mogą przy- 
brać formy, które człowiekowi, przyzwyczajonemu 
do zachodnich obyczajów, wydają się gróżniejsze- 
wi, aniżeli są w istocie. Panslawizm, który zu- 
pełna nieznajomość międzynarodowego położenia 
rzeczy ponownie popchnęła do niesmacznych napaści 
na kierunek polityki niemieckiej, może znów obe- 
enie, jak zwykle, spudłować (weit übers Ziel hi- 
nausschiessen), jeżeli opierając się na najświeższych 
wypadkach w Źufii, widzi konieczność jak naj- 
szybszego, o ile możności, wkroczenia Rosyi do 
Bałgaryi. Gdyby nie stały temu*na przeszkodzie 
względy różnego rodzaju, to pozostaje jeszcze tra- 
dycya, któsa wykazuje, jak wątpliwy pożytek 
przynoszą podobne środki dla interesów ludów o- 
kupowanych. P.zypominamy, jako na przykład, na 
Polskę, gdzie nawet silna rosyjska partya, istnie- 
jąca przed zajęciem kraju, nie mogła” przeszko- 
dzić, ażeby później nie wybuchła gwałtowna re- 
akcya przeciw posiadaczom. A zapewne powtó- 
rzenia takich doświadczeń nio życzyłby sobie na- 
wet najgorętszą krwią obdarzony panslawista. 


Lord Churchill ma podobno udać się do ka. 
Bismarka do Warzinu. Podróż jego do Niem'ec 
spowodowaną została przez hr. Herberta Bismarka 
i ma przedewszystkiem dotyczyć kwestyi egipskiej. 
Są to domniemania, powtarzające się w dzisiej - 
szych dziennikach, które notujemy z tym dodat 
kiem, iż br. Herbert Bismark udał się do Cesarza 
do Baden Baden, a sekretarz stanu Boiticber przed 
powrotem do Berlina ze swej podróży po zachod- 
nich i wschod ich Prusiech odwiedzi ks. Bismarka 
w Warzinie. 


Nowo - mianowany biskup z Antivari monsgr. 
Sundecich przybył do Rzymu, aby wymienić ra- 
tyfikacye zawartej między Watykanem a Czarno- 
górą konwencyj. 

Do Germanii piszą z Rzymu: Wskutek sza- 
tańskiej agitacyi pogorszyło się położenie Stolicy 
św. do tego stopnia, iż Papież zawiadomił nun- 
eyuszów o tej agitacyi przeciw Kościołowi i Pa- 
piestwu i polecił im, aby zwrócili uwagę rządów 
na niebezpieczne położenie Papiestwa. 


, Parlament niemiecki ma być zwołanym na 18go 
listopada, jak donosi Deutsches Tageblatt. Obecnie 
zaś zajmuje żywo całą prawie prasę berlińską 
sprawa wybora posła do parlamentn w pierwszym 
okręgu wyborczym berlińskim. Stronnietwo wolno: 
myślae postawiło aż trzech kandydatów, a miano 
wicie kaznodzieję Wesslera, Windhorsta z Biele- 
faldu i Dra Hermesa. Co'się tyczy. stronnictw rzą- 
dowych, to takowe nie. porozumiały się dotąd, jak 
s'ę zdaje, i osobno każde będzie głosowało, tak, 
iż wolnomyślni mogą odrazu zwyciężyć. W pist:k 
wieczorem odbyło się zebranie stowarzyszenia; chrze- 
ścijańsko-socyalnego*, na którem przemawiający 
pastor Stócker i profesor Wagner oświadczyli, że 
z narodowo-liberalnymi i wolnymi konserwatystami 


Wczorajszy telegram z Madrytu doniósł, iż kró- 
lowa -rejentka ułaskawiła skazanych na śmierć 
uczestników ostatniego rokoszu wojskowego. Do 
Matin piszą, iż ministrowie zdecydowali się, aby 
wyrok śmierci był wykonanym. Sagasta zakomu- 
nikował królowej to postanowienie ministrów. 
Królowa oświadczyła, iż postanowienie to jest dla 
niej zbyt przykrem, rozpłakała się, i upierała się 
przy tem, aby krwi nie przelewać. Sagasta zwołał 


ponownie na posiedzenie gabinet, który znowu za 
wykonaniem kary śmierci się oświadczył. Królowa 
jednak wpłynęła na zmianę uchwały ministery- 
alaej, wskutek czego gabinet prosił o łaskę dla 
wszystkich skazanych na śmierć. Co do tej u- 
chwały, nie było jednak widocznie zapełnej zgody 
migdiy ministrami, skoro zaraz po ułaskawieniu 
podał się do dymisyi minister wojny, a podobno 
i minister marynarki to samo nczynić zamierza. 
O ułaskawieniu zawiadomił aresztowanych jenerał 
Blanco. Jenerał Villacampa dowiedziawszy się o 
ułaskawieniu, zawołał do jenerała Blanco: „Za- 
pewnij pan królową o mojej najgłębszej uległości 
i najszczerszej lojalności na resztę mego życia.* 
Porucznik Gonzales płakał, a sierżanci wznieśli 
okrzyk: „Niech żyje królowa !* 
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KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 5 października. 


W ślad za regulaminem drogowym, określają- 
cym agendy organów powołanych do wykonywa- 
nia nowej ustawy drogowej, wydał p. Namiestnik 
okólnik do Starostów, przypominający obowiązki, 
jakie pod względem administracyi drogowej wkła- 
da ua polityczne władze powiatowe nowa ustawa 
drogowa i wypełniający jej ramy regulamin wy- 
konawczy. Okólnik w formie stanowczej wskazuje 
władzom politycznym obowiązek współdziałania 
z organami autonomicznemi w czynnościach, po- 
dejmowanych, celem utrzymywania nieeraryalnych 
dróg publicznych w stanie odpowiadającym wy- 
mogóm wygodnej i łatwej komunikacyi. Równie 
stanowczo przypomina okólnik władzom polity- 
cznym niezmieniony w nowej ustawie $ 30 dotąd 
obówiązującej ustawy drogowej. Według tego pæ 


ragrzfu władze polityczne mają prawo i obowią- 


zek ze swojej strony czuwać nad tem, aby k 
munikacya publiczna na drogach nieeraryaloyc 
nie doznawała uszczerbku. W razie spostrzeżonych 


utrudnień komunikacyi, paragraf powyżej wska- 


zany podaje władzy politycznej mcżność użycia 
skutecznych środkow zaradczych. 

Marki, w których odtąd ma być uiszczana opła- 
ta szkolna, zostały już w. ministerstwie oświece- 
nia rozdzielone i rozesłane stosownie do przy- 
puszczalnie obliczonej potrzeby w pojedynczych 
krajach koronnych. Przypadający na Galicyę za- 
pas tych marek został także wysłany i wynosi 
20.000 sztuk po 10 złr., 9000 sztuk po 5 złr., a 
4000 sztuk po 2 złr. 50 ct. 

Ministerstwo oświecenia wydało rozporządzenie, 
którem obowiązujący przepis z roku 1878, co do 
przyjmowania uczniów na stancyę przez dyrekto- 
rów i nauczycieli szkół średnich, zastósowany zo- 
staje takża do dyrektorów, kierowników i wszy- 
stkich nauczycieli przemysłowych zakładów nan- 
kowych (państwowych szkół przemysłowych, szkół 
fachowych dla pojedynczych gałęzi przemysłu i 
szkół rękodzielniczych). Pomieniony przepis za- 
kreśla przyjmowaniu uczniów na stancyę takie 
granice, jakie wskazane są wymogami bezparcy- 
alnego wykonywania obowiązków zawodowych. 
Dyrektor nie m że przyjmować/ticzniów) na stan- 
e; ę, tczęszczających w kierowanego przezeń za- 
kładu naukowego, a nanczyciel nie może przyj- 
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nauczycielskie. 


Wędrówka żydów i niemieckich kolonistów z Ro- 


syi do Ameryki trwa dotąd bez przerwy i pozo- 
stało już to być czemś nadzwyczajnem, jeżeli z po- 
ciągu zajeżdżającego do Podwołoczysk, wysiądzie 
cała gromada tych wędrowców. Od 25 sierpnia 
do końca września przejechało przez Galicyę do 
Ameryki 353 żydów, a od maja do końca wrze- 
śnia 2341 kolonistów niemieckich z sąsiednich pro- 
wineyj rosyjskich. 


Brody 5 pażdziernika. 


Urządzanie rosyjskiego szpitala cholerycznego 
w Radziwiłłowie odbywa się z takim pośpiechem, 


jak gdyby cholera dziesiątkowała już ludność gali- 


cyjską wzdłuż całego pogranicza. I ten pośpiech 
i całe zresztą urządzanie szpitala naprowadza na 
domysły, które, być może, że nie mają najmniej- 
szej pódstawy, ale łatwe są do wytłómaczenia. — 


Jeżeli do magazynów kolejowych w Radziwiłłowie 
przychodzi nagle znaczny transport sprzętów szpi- 
talnych, chociaż, dzięki Bogu, w całej Gali 
było dotąd ani jednego = cholery, to dzi- 
wić się nie można, że pobudzona wypadkami buł- 


cyi nie 


garskiemi fantazya widzi w szpitalu cholerycznym 
ukryty lazaret wojskowy. Taki domysł nie jest 
dziwnym, ale co już dziwić musi, to fakt, że po- 
graniczni rosyjscy fankcyonaryusze kolejowi i sami 
nrzędnicy uietyłko ten domysł potwierdzają , lecz 
nawet głoszą wyraźnie, iż Rosya musi już dziś 
myśleć o wszystkich urządzeniach wojennych na 


granicy galicyjskiej. 


Wiedeń 6 października. 


© Dyplomacya jest zakatarzoną; odwraca się, 
nie chce ani widzieć, ani słyszeć, bo nie wie, co 
z tym fantem robić. Postępowanie jenerała Kanl- 
barsa wniosło nowy żywioł w sferę roztrząsań 
dyplomatycznych. Urzędownie, z polecenia, wysu- 
wając nawet naprzód osobę panującego. jeszcze 
dotąd nigdy żaden fankcyonaryusz dyplomatyczny 


nie schodził na ulicę, nie brał na siebie roli agi- ~- 


tatora i prowokatora. Nawet Fremdenblatt znaj- 
duje to niewłaściwem i nawet przypuszcza, że ta- 
kie postępowanie, ktore zamiast pozyskiwać Bał- 
garów dla Rosyi, coraz ich więcej przeciw niej 
rozdrażnia, zostanie z Petersburga desawnowanem. 
Zapatrywanie to zdaje się być mylnem. Politykę 
wschodnią Rosyi prowadzi sam car, tak jak sam 
prowadził ją w Azyi w sporze z Auglią i wygrał, 
gdyż Anglia ustąpiła. Car sam poleca środki, któ- 
re za właściwe uznaje, żaby bez wojskowej egze- 
kucyi Bułgarów skruszyć. Niema kompromitacyi 
dla Kaulbarsa, gdy pełni służbę cara, którego 
imię samo powinno wystarczyć dla podbicia Buł- 
garyi. Przypomnienie sprawy w Afganistanie mo- 
że posłużyć do zrozumienia dzisiejszego postępo - 
wania Rosji i stanowiska Austryi. 

Anstrya — według oświadczeń p. Tiszy — nie- 
ma żadnych planów agresywnych i nic dła siebie 
nie pragnie. Natomiast objawiła, czego pragnie 
dla krajów wschodnich. Pragnienie to, ten zamiar 
może się obrącać jedynie w ramach bezintereso- 
wności, należytego ocenienia tego, co możebne, a 
eo nie, więc własnych sił i ewentualnej pomocy. 
Granica, odkąd agresywność Rošyi w Bałgaryi 
mogłaby wejść w kolizyę z pragnieniami Austryi, 


skiego, gdy temu przyszła w pomoc tylko co|mówimy, nie nastręczyli mu ani jednej sposobności 
przybyła dywizya Delmas, i Lsngeron został sta- uderzania z przemagającą siłą na pojedyncze kor- 
nowezo odparty, a Dąbrowski utrzymał się zwy- | pusy 1 oddziclne armie, podług jego zwykłej 
cięzko na swojej pozycyi. strategii, lecz zmusili go przyjąć walną bitwę 
Mniej szezęśliwie powiodłopię Marmontowi;i on|w obranem przez nich miejscu, gdzie go otoczyli 
także trzymał już prawie w ręku zwycięztwo, lecz | połączonemi swemi siłami jakby wałem żelaznym, 
granat jeden nieprzyjacielski wpadłszy na jaszczyk, | którego przebić nie mógł. Jeżeli jazda jego w ca 
spowodował wybuch będącej w nim amunicyi i po-|łej swojej masie, lub artylerya przeważna wyżło- 
płoch w szeregach francuskich, z czego korzysta- | biły gdzie ctwór w szeregach nieprzyjaci. lskich, 
jąc Prasacy, napadli na bateryę, do której nale-|to otwór ten wnet Się zwierał, bo Napoleon nie 
żał ten jaszczyk, zabrali 20 dział i następnie roz-|miał rezerw, któceby weń jak klin wepchnąć na- 
bili całą dywizyę Compansa, jaż zdziesiątkowaną leżało, ażeby dopełnić rozbicia. Charakterystycznym 
kartaczami i zmóisili cały korpus Marmonta do od- pod tym względem w bitwie pod Wachau jest 
wrotu za parów, będący na jego tyłach. O 6ej go-|fakt następujący: Ney był z główną swoją siłą, 
dzinie Ney kazał Marmootowi i dywizyi Dzlmas|jak widzieliśmy, o milę od Lipska pod Schdafeld 
przejść na lewy brzeg Parthy, a Dąbrowskiemu | nad Parthą czekając na swój park artyleryj, ale 
posunąć się na lewo i zająć na lewem skrzydle |czuwał z daleka nad Marmontem, ażeby mu w ra- 
przy fabryce Pfaff.ndorfa obronne stanowisko. zie potrzeby przysłać posiłki i w tym celu zosta- 
Na zachodniej stronie Lipska pod Lindenau los | wił korpus Souhama, złożony z dwóch dywizyj, 
całej armii francuskiej był w pewnej chwili stra-|ra punkcie środkowym między swojem stanowi- 
szliwie zagrożony. Potykała się tam dywizya au-|skiem a pozycyą tego marszałka. Napoleon nie 
stryacka Giulaya, popierana przez jazdę Thiel | mając czem poprzeć ataku Morata na Gülden Grossa, 
manna | strzelców Lichtensteina, z dywizyą fran- | zażądał tych dwóch dywizyj, które wnet ruszyły 
cnską Margarona , która stanowiła załogę Lipska. | podłag jego rozkazu, lecz przyszły zapóź 10, a 
Margaron z 8000 ludzi opierał się mężnie 25 ty |w tejże chwili przybiegł adjutant Neys, prosząc na 
siącom Giulaya, lecz w końcu został wyparty za|gwałt o nadesłanie korpnsu Souhama na ratunek 
Elsterę i G:ulay zajął Lindenau wraz z mostem | Marmonta, i korpus ten znów wyraszył na powrót 
kamiennym na tej rzece. Gdyby go był wysadził |nad Parthę, ażeby znowu przybyć za późno. Mar 
w powietrze, armią francuska byłaby zgubiona; | mont już się był wycofał ze swojej pozycyi i bi 
spostrzegł niebezpieczeństwo jenerał Bertrand, po- | twa była skończona, Tym sposobem korpus Souha- 
słał Margzronowi na pomoe dywizyę Moranda i bój |ma 10-tysięczny, który mógł zadać cios stanowczy 
się rozpoczął na nowo. Giulay, zapewne wezwany | na południu, lub na północy teatra trzech bitw 
przez Szwarcenberga, po krótkim oporze, cofnął jednoczesnych pod Lipskiem, stracił połowę dnia, 
się ku armii Szwarcenbergą, i armia francuska|gdy walka wrzała najgoręcej, na przechadzaniu 
odzyskała drogę do odwrotu. To była jedyna ko-|się z miejsca na miejsce i nigdzie w czas potrze- 
rzyść, jaką osiągnęła z bitw pod Lipskiem dnia | bny nie przyszedł, bo odległości były zbyt wielkie). 
16go pażdziernika. ; Napoleon uważał to za główne nieszczęście tego pa- 
Wogóle w tych trzech bitwach Napoleon nie | miętnego dnia, lecz to nieszczęście pochodziło z nie- 
był zwyciężonym, lecz nie był zwycięzcą. Moralnie | dostatku sił i braku rezerw, gdy tymczasem nie- 
poniósł więlką kleskę — bo stracił nadzieję, żeby | przyjaciel nietylko że popierać mógł wielokrotaie 
mógł się jeszcze podnieść. Wielki geniusz jego | wojska swoje w boju będące, ale i zastępować na 
okazał się niedostatecznym dla pokonania całej |pozycyach te siły, które były znużone, innemi 
prawie Europy, spikniętej przeciw niemu, gdyż wy- | świeżemi. 2) 
czerpał był wszystkie siły Francyi i zużył najdziel-| ————— 
niejszych swoich jenerałów dla tryamfów bezowoc- 
nych, które zadowolniły tylko jego pychę, gdy 
tymczasem ludy pobite i upokorzone przez niego| ) Napoleon powiedział na św. Helenie „ Les alliés 
wrzały coraz gorętszą żądzą odwetu, a wodzowie | etaient si nombreua; que quand leurs troupes étaient 
nieprzyjacielscy nauczyli się z doświadczenia, jak | fatiguóes, ils étaient regulićrement relevesós comme 


1) Baron Fain, Manuscrit de 1813 II 406 Tbiers 
XVI 574. 


ków, nakoniec Langeron oskrzydlał jen. Dąbrow-|z nim wojować skutecznie. W kampanii, o której [à ła parade.“ (Memorial de Sainte Helene VITI). 


W takim stanie rzeczy nie pozostawało Napo- 
leonowi, po daremnem wysileniu 16go paździer- 
nika, jak cofać się de Francyi, póki miał drogę 
potemn ctwartą. Czuł on to dobrze, i nazajutrz 
w dniu, w którym między dwoma wojskami było 
jakby ciche zawieszenie broni dla odpoczynku po 
całodziennej walce, dniu posępnym, jesiennym, 
Cesarz, przechadzając się po pobojowisku, zasła- 
nem 50 tysiącami trupów, z Muratem, Berthierem 
i ministrem Daru, odezwał sę po dłngiem i smu- 
toem milczeniu: „Niema co innego nam czynić, 
jak się cofać za Ran*.... po chwili dodał: „Ale 
dziś to niepodobna; sprzymierzeni chełpiliby się, 
że bitwę wygrali, a potem nie mcźna poświęcić 
Reyniera“, (który jeszcze nie był powrócił z Dü 
ben) 3). 

Nie poczynił jednak Napoleon tego dnia żadnych 
rozporządzeń do odwrotu; błysnęła mu nadzieja, 
iż kto wie, czy w Lipsku nie zakończy wojny za- 
szczytnym pokojem. Przypomniał sobie bowiem, 
że między jeńcami, wziętymi przez Francuzów, 
znajdował zię jenerał i dyplomata Merfeldt, które- 
go znał oddawna. On-to wysłany był do niego 
z propozycyą sławnego rozejmu podpisanego w Leo- 
ben, a następnie był negocystorem pokoju w Cam- 
po Formio; on-to jeszcze w nocy po bitwie pod 
Austerlitz przesłał mu zawiadomienie, skreślone 
ołówkiem na świstku papieru, że monarchowie 
sprzymierzeni proszą go o zawieszenie broni i wy- 
ślą w tej misyi parlamentarza do jego kwatery 
głównej. Napoleon trochę przesądny, jak wszyscy 
ci, którzy ślepemu losowi zostawiają wielki udział 
w swojem życiu, widział dobrą dla siebie wróżbę 
w tym zbiegu okoliczności, który podał tego dy- 
plomatę w jego moc w chwili dla niego tak kry- 
tycznej. Wezwał go do siebie, Merfeldt przybył do 
jego kwatery głównej około 2ej godziny po po- 
ładniu. Napoleon na wstępie oddał mu jego szpa- 
dę i powiedział, że mu zwraca wolność bezwarun- 
kowo że względu na jego zasługi i dawne z nim 
stosunki, Zaprosił go na obiad obozowy ze swym szta- 
bem. Poczem w długiej i poufnej z nim rozmowie, 
bardzo zręcznie prowadzonej, starał się go nakło- 
nić, ażeby się podjął pośrednictwa do sprowadze- 
nia pokoju, a przedewszystkiem rozejmu dla ro- 
kowań. Merfeldt odpowiedział Cesarzowi, iż o ile 
zna usposobienie mocarstw sprzymierzonych, pokój 
może być zaraz zawarty, jeżeli gotów jest do ofiar 


%) Thiers itd. 578. 


I a 
potrzebnych dla pokoju i pomyślności Europy, ale 


ofiary te byłyby ogromne, mianowicie że Francya 
zostanie przy swoich naturalnych granicach: Pire- 
nejach, Alpach i Renie, a rozejm może być tylko 
uzyskany, jeżeli Cesarz cofaie się za Ren. Doło- 
żył jednak, że wszystko, co mówi, jest jego pry- 
watnem zdaniem; upoważnienia zaś żadnego do 
traktowania nie ma. Napoleon odpowiedział, że 
trzeba było pobić go na głowę, ażeby dla uzy- 
skania zawieszenia broni cofnąć się musiał aż za 


Ren, a zwyciężonym nie był. Skończono jednak 
tę rozmowę na tem, iż Merfeldt przyrzekł propo- 
zycye jego przedłożyć monarchom *). 


Zachodzące słońce rzuciło pełne światło na sy- 


tuacyę. Ujrzano przy blasku jego długie kolumny 


wojska, ciągnące ku Lipskowi od Drezna; była to 
najznaczniejsza część armii Beningsena i jenerała 
Colloredo (50,000), idąca na pomoc sprzymierzo- 
nym, zostawiwszy korpus 20-tysięczny Tołstoja 
na obserwacyi Drezaa idla odcięcia korpusu mar- 


szałka Saint Cyra (do którego, jak wiemy, nale- 


żała legia nadwiślańska). Na południu widziano 
armię Szwarcenberga, ogromnie zgęszczoną, bo 
całe wojsko czysto anstryackie, idące dotąd lewym 
brzegiem Pleissy, połączyło się już było z woj- 
skami rosyjskiemi i pruskiemi, należącemi do tak 
zwanej armii czeskiej. 

Nakoniec z wież Lipska ujrzano daleko na pół- 
nocy inne jeszcze wielkie wojsko; była to armia 
północna (60-tysięczna) pod dowództwem Berna- 
dottego, zbliżająca się do Lipska. Zgasł wtedy 
blady promyk nadziei, jaki zaświtał Napoleonowi, 
iż uzyska zawieszenie broni, i rozpoczął, zapóźno 
niestety! przygotowania do odwrotu, ale który bez 
walki rozpacznej nie był już możebnym. 


t) Bar. Fain, który był przy Napoleonie, mówi, 
że ta rozmowa toczyła się 16go pażdziernika po bi- 
twie; ale Thiers przytacza drukowany Pamiętnik lor- 
da Westmorelanda, członka legacyi angielskiej przy 
sprzymierzonych, który całą tę rozmowę podług opo- 
wiadania Merfeldta spisał i datę jej podaje na 17go 
paźdz, o godz. 2 po południu. 


JULIUSZ FALKOWSKI. 
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nie może być, w odniesieniu do powyższych wa- 
rubpków, kategorycznie pociągniętą. Onego czasu 
Anglia stawiała takie granice w Azyi, lecz co kil- 
ka lat posuwała je bliżej ku Indyom. Austrya nie 
uważa, zdaje się, jeszcze wcale, żeby Rosya w Buł- 
garyi przekraczała granice. Moralny nacisk, wy- 
mierzony przez Rosyę, może tam być usiuchanym, 
albo i nie, a ostatecznie nawet Kaulbars powołuje 
się na prawomocność traktatu berlińskiego. Więc 
tym sposobem nie jeszcze nie zaszło takiego, Co- 
by faktycznie kofidowało z zamiarami Austryi pod 
względem przyszłości krajów bałkańskich, a tem 
samem — według tego widzenia rzeczy — niema 
wcale a wcale żadnego powodu do wojennego 
interpretowania oświadczeń p. Tiszy. O ileby zaś 
widoki i zamiary swoje mogła Austrya opierać 
na przymierzu z Niemcami, w tym względzie te- 
raz już Berlin stara się o to, żeby doniosłości i 
rozmiarów tego przymierza nie przeceniano. Naj- 
nowszy wiarogodny komunikat z Berlina komen- 
tuje też w sposób znaczący oświadczenia p. Tiszy: 

„Nie należy cbniżać wartości przymierza austro- 
niemieckiego, lecz trzeba się starać o otrzeźwienie 
sądu tych, którzy do niego nazbyt wielką przy- 
kładają skalę. Gdyby Austrya z powodu tego, że 
trzecie państwo w trzecim kraju postępuje w spo- 
sób taki, że przez to austro-węgierskie interesa 
mogłyby być dotknięte, już domagała się akcyi nie- 
mieckiej; to z równem prawem mogły były Niem- 
cy, gdy w różnych kolonialnych sprawach interesa 
ich z trzeciej strony były dotknięte, domagać się 
akcyi austryackiej. Nikomu to przecież w Berlinie 
na myśl nie przyszło, ani też i w Austryi nikt 
nie przypuścił, żeby Niemcy z przymierza austro- 
niemieckiego takie żądanie dedukować mogły. — 
Nie należy też przeoczać, ża Austrya, która za 
współudziałem Niemiec uzyskała stanowisko w Bo 
śnii, a przez to wpływ na półwyspie bałkańskim, 
zawdzięcza już niejedno przymierzu z Niemcami, 
podczas gdy Niemcy dotąd wcale nie usiłowały 
otrzymać z przymierza jakąś bezpośrednią korzyść, 


- lecz jedynie tylko zwracały zawsze uwagę na 


wielkie cele, którym przymierze dla strzeżenia 
wzajemnych warunków egzystencyi ma słażyć i 
niewątpliwie służyć będzie.“ 

Gdy zatem to, co się dzieje w trzecim kraju 
ze strony trzeciego państwa, nie należy do wa- 
runków przymierza austro-niemieckiego, musi przeto 
Austrya stosować do tego możaość wykonania pro- 
gramu przyszłości, który dla krajów wschodnich 
p. Tisza nakreślił. 

Co do żądań Rosyi — pomijając ich formę — 
nie moźna nie uznać, że zwołanie sobrania buł 
garskiego jest — może legalnem — ale przed 
wczesnem i bezcelowem. Nie może być mowy o 
wyborze księcia, gdy mocarstwa między sobą 
kwestyi tej wcale jeszcze nawet nie poruszyły — 
więc i nie doszły do porozumienia. Nadto kwestya 
udziała posłów rumelskich jest także nie łatwą i 
bądź eo bądź udział ten, jako symbol unii bał- 
garskiej, bez zezwolenia Rosyi nie jest możliwym, 
gdyż wtedy protestowałaby i Turcya, a Europa 
musiałaby uznać legalność protestu. Są przeto Buł 
garzy i nie oni jedni w położeniu przymusowem. 
| RTZOREREEEZY CREE Z X: TĘ TOZEWZE ZE RCZE WTOREK RZ WOZY EE STO O RZEZ OZSÓÓW, 


j Il Zjazd techników polskich. 


Lwów 6 pażdziernika. 


(X) Dzisiaj, od wczesnej godziny zrana pra- 
eowały gorliwie sekcye, a mianowicie sekcya o- 
gólna zastanawiała się nad organizacyą krajowych 
muzeów przemysłowych; w II sekcyi miał p. Go- 
recki ze Lwowa odczyt o zastosowaniu cementu 
w budownictwie, a p. Bisanz ze Lwowa miał wy- 
kład o konstrukcyi sklepienia gwiazdowego nad 
krażgankiem w kollegium Jagielichskiem w Kra- 
kowie; w sekcyi III prelegował p. Wł. Ostrowski, 
inżynier z Cbyrowa, o oświetleniu gazoliną, a 
w sekcyi 1V p. Thullie mówił o sprawie znako- 
wania technicznego. Wyczerpano wogóle wszystkie 
przedmioty porządku dziennego, tak, że przewo 
dniezący p. Sporny, zagajając o godzinie 11!/ą 
przed poładniem drugie plenarne posiedze- 
nie Zjazdu, skonstatował z zadowoleniem, że sek- 
cye pracowały bardzo gorliwie i omówiły niejedną 
ważną sprawę, która przyczynić się może do po 
prawy istniejących stosnnków. Nie streszczam na 
razie uchwał, zapadłych dzisiaj w sekcyach, al- 
bowiem uchwały te, wraz z uchwałami powzię- 
temi w poniedziałek przez sekcye, zostaną dzisiaj 
wieczorem, na trzeciem plenarnem posiedzeniu, 
podane do wiadomeśct Zjazdu, a względnie do 
aprobaty jego. Pozostaje mi więc tylko na razie 
zdać sprawę z przebiegu dzisiejszego rannego, 
drugiego posiedzenia plenarnego. 

Zagaił je p. Sporny, ale wnet ustąpił z krze- 
sła prezydyalnego, oddając przewodnictwo p. Ur- 
banowskiemu z Poznania, albowiem sam miał 
wielce zajmujący odczyt o ruchu budowlanym 
w Warszawie i w Kongresówce wogóle, w ciągu 
ostatnich 4 lat. Z wielkiem zadowoleniem przyjęło 
zgromadzenie do wiadomości, że Warszawa pod- 
nosi się szybko z każdym rokiem. W ciągu o- 
statnich 4 lat powstała tam nowa dzielnica. Zbu- 
dowano tam nowy kościół św. Piotra i Pawła, 
w stylu romańskim, mogący pomieścić 3,000 osób, 
a wykonał budowę p. E Cichocki kosztem 130,000 
rubli, zebranych w drodze składek. Odrestaurowano 
kościół Panny Maryi na Nowym Świecie, kosztem 
32,000 rubli; wykcńczono budowę największej 
z świątyń warszawskich, t. j. kościół Wszystkich 
Świętych, który może pomieścić w sobie 5,000 
osób, a na który wydano 470,000 rubli. Przebu- 
dowano kilka klasztorów, a dalej pałac brtiblo wski, 
w styla barocco, kosztem 240,000 złr.; w pałacu 
tym mieści się centralna stacya telegrafów. Zbu 
dowano nowy bazar targowy, teatr letni, odbudo- 
wano teatr Rozmaitości; powstały w tym czasie 
liczne domy prywatne, których budowa koszto- 
wała między 100.000 a 500,000 rubli; dom ar- 
tysty śpiewaka M:erzwińskiego kosztował 320,000 
rubli. Równie ożywiony ruch panował także na 
prowineyi. W Ciechocinka zbudowano kościół, toż 
samo w Lesznie i Kutnie; zrestaurowano piękną 
katedrę w Włocławku; w Łodzi zbudowano syna- 
gogę na wzór Stutgardzkiej i kościół protestancki; 
w Łomży zbudowano gmach dla Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego; w Kielcach powiększono 
kościół św. Wojciecha, a w Lublinie zbudowano 
gmach teatralny. Prelegent wyliczył oczywiście 


„ tylko najważniejsze i najokazalsze budowle, wznie- 


sione bardzo znaczoym kosztem, i odznaczające 
się wspaniałą architekturą. Przechodząc do robót 
inżynierskich , skreślił obszerniej roboty kanaliza- 
cyjne w Warszawie, które kosztowały dotychczas 
około 4 milicny rubli, a na które potrzeba jeszcze 
dalszego nakładd około 6 milionów rubli, opisał 
dalej znakomite roboty około wodociągów i filtrów 
w Warszawie, i wykazał liczne roboty około za- 
kładaia nowych braków, chodników itd. w stolicy, 


CZAS z Piątku 8 Pażdzierniką 1886. 


P. Urbanowski skreślił następnie w ten sam nia: przyczyniła się niepospolicie krakowska Kasa 


sposób prace dokonane w ostatnich latach w Po- 
znańskiem, gdzie praca techników skupia się głó. 
wnie około fabryk, mających na celu przeróbkę 
surowych płodów rolniczych, a więc około eukro- 
wni, gorzelni, a w ostatnich latach około mącz. 
karni i mleczarni. 

P. Niedziałkowski z Krakowa skreślił wy- 
czerpująco rozwój miasta Krakowa i jego okolicy; 
zaznaczył więe przedewszystkiem, że ruch budo- 
wlany w Krakowie w ostatnich Jatach znacznie 
się podniósł, a w roku bież. doszedł do punktu 
kulminacyjnego. Reprezentacya miejska czyni bar- 
dzo wiele, w granicach szczupłego budżetu, około 
najrozmaitszych ulepszeń, a więc zakłada bruki, 
asfalty itd., buduje kanały; wprowadza najpopra- 
wniejszy system czyszczenia dołów kloacznych; 
w przyszłym roku mają powstać cztery nowe gma- 
chy szkolne, rzeźnia dla trzody chlewnej. Z bu- 
dowli monumentalnych przytoczył p. Niedziałkow - 
ski śliczny gmach uniwersytecki; gmach dla po 
ezty i telegrafu, którego budowa ma się wnet roz- 
począć; budynek dla kliniki, koszary, obszerną 
vjeżdżalnię, olbrzymie magazyny wojskowe. Wspo- 
mniał dalej o projektowanej budowie kolei cyr- 
kumwalacyjnej i o znakomitem podnoszeniu się 
miast Podgórza, Wieliczki, Bochni itd. 

Najobszerniejszy wykład miał p. J. Horosz 
kiewicz, starszy inżynier kolei państwowej we 
Lwowie, dał on bowiem wyczerpujący pogląd o 
pracach technicznych, dokonywanych w całym 
kraju, a więc mówił o melioracyach wogóle; o 
regulacyi rzek; o budowie dróg krajowych i że- 
laznych; o powstającym zwolna przemyśle fabry 
cznym; o rozwoju górnictwa, zwłaszcza zaś prze- 
mysłu naftowego; o naszych znakomitych żupach 
solnych w Wieliczce, Bochni, Bolechowie, Dolinie, 
Stobniku; o usiłowaniach i pracach podjętych około 
podniesienia budownietwa swojskiego — jednem 
słowem: podał resume obszerne tego wszystkiego, 
czem od wielu lat zajmuje się gorliwie Sejm kra 
jowy i inne czynniki powołane do przeprowadza- 
nia spraw wyżej wyliczonych. 

Wykład ten zajął dwie godziny czasu, poczem 
zgromadzeni uczestnicy, po chwilowym wypo- 
czynku, zebrali się ponownie na ostatnie plenarne 
posiedzenie, z którego relacyę prześlę w nastę- 
pnym liście. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 7 pażdziernika. 


— Marszałek Zyblikiewicz bawi w naszem mie- 
ście, dokąd przybył w sprawie pomnika Mickiewicza. 

— Ks. Władysław Czartoryski przybył dziś wraz 
z synem ks, Augustem z Sieniawy do Krakowa, 
w przejeżdzie do Paryża. 

— Delegat hr. Badeni przybył dziś z Wiednia 
do Krakowa. 

— P. Gadon przybył dziś do Krakowa. 

— Hr. Artur Potocki powrócił dziś do Krakowa 
z polowania w górach stryjskich, na którem padło 
na rykowisku piętnaście sztuk jeleni. 

— Hr. Roman Potocki wczoraj wieczorem przeje- 
chał przez Kraków z W/ednia do Łańcuta. 

— Książę Windischgrätz odjechał wczoraj wieczo- 
rem do Przemyśla. 

— JE. hr. Ludwik Wodzicki przepędził dzień dzi- 
siejszy w Krakowie, a wieczornym pośpiesznym po- 
ciągiem udaje się do Wiednia. 

— Prezes Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
br. Jan Tarnowski, który obecnym był wczoraj na 
uroczystości objęcia rektorstwa przez brata, bawi 
w naszem mieście. Również przybył w sprawach 
Towarzystwa rolniczego p. Adam Jędrzejowicz. 

— Otwarcie kursów szkoły sztuk pięknych od- 
było się dzisiaj. Po nabożeństwie w kościele św. An- 
ny i odśpiewaniu Vent Creator — dyrekter Matejko 
w sali gmachu szkolnego otworzył kurs przemową do 
grona profesorów, docentów i uczniów, słowami peł- 
nemi mądrości, wypowiedzianemi z serdecznem uczu- 
ciem i wzruszeniem. Dyrektor jeszcze nie czuje się 
zdrowym, ale przybył na ten akt, jak sam powiedział, 
aby dopełnić obowiązku, 

— Kagańce. Kiedy przed niedawnym czasem. Ma- 
gistrat widział się spowodowanym wydać połecenie 
zaprowadzenia kagańców z powodu dość częstych wy- 
padków pokąsania ludzi przez psy wściekłe w mie- 
ście, podniosły się głosy przeciw temu rozporządze- 
niu, a wiele osób udało się nawet do Namiestniectwa 
z rekursem przeciw temu rozporządzeniu. Bądż co 
bądź środek ten był wskazanym doświadczeniem 
wobec grożnego położenia. Obecnie jednak w tych 
dniach jnż kagańce będą zniesione, albowiem od 
trzech miesięcy nie pojawił się w mieście wypa- 
dek wścieklizny. Na przyszłość wszakże, by zapo- 
biedz nieszczęśliwym wypadkom, obmyślone być po- 
winny skuteczne środki. W podróży swojej za gra- 
nieę badał Dr Walentowicz, weterynarz miej- 
ski, tę kwestyę i przekonał się, że zaprowadzenie 
podatku od psów w całym kraju, nie zaś w poszcze- 
gólnych miastach, jest bardzo skutecznym środkiem, 
zapobiegło bowiem stanowczo wypadkom w wielu kra- 
jach za granicą. Zaprowadzenie takiego podatku u nas 
ograniczyłoby znacznie trzymanie mnóstwa psów, zo- 
stawionych bez opieki, szczególnie po wsiach, a psy 
te, jak wiadomo, są główną przyczyną szerzenia wście- 
klizny. Podatek więc taki ogólny byłby i w naszych 
stosunkach najlepszym środkiem. 

— 9,049.889 złr. 8 cent.! Według zamknięcia 
rachunkowego krakowskiej Kasy Oszczędności za mie- 
siąc wrzesień b. r., wkładki tej poważnej instytucyi 
przekroczyły już sumę dziewięciu milionów. Fakt to 
godny zaznaczenia w naszych stosunkach i w dzisiej- 
szem naszem położeniu, tem więcej, że stało się to 
po 20 latach istnienia Kasy, więc w stosunkowo krót- 
kim czasie, licząc się naturalnie z warunkami trudnemi, 
jakie spółeczeństwnu i instytucyi przetrzymać przychodzi- 
ło. Rok za rokiem potężnieje krakowska Kasa Oszczę- 
dności, choć niejednokrotnie usiłowano podkopać jej 
rozwój — rok za rokiem rozszerza ona swoje potę- 
żne korzenie w naszem społeczeństwie i dziś należy 
do instytucyj, poważnych i pierwszorzędnych pod wzglę 
dem finansowym, a skutki jej działalności, zawsze oby- 
watelskiej, zawsze szlachetnej, są w istocie nieocenione 
dla potrzebujących wogóle kredytu, począwszy od sfer 
najbiedniejszych. Zakład zastawniczy krakowska Ka- 
sa pierwsza zorganizowała w ten sposób, iż jest on 
pierwowzorem w Galicyi, a pożyczkowa Kasa dla 
rzemieślników jest kreacyą świetnie pomyślaną i nie- 
sie rzeczywisty pożytek ubogim rzemieślnikom, stano. 
wiąc najlepszą premię dla społeczeństwa i spółeczeń- 
stwu niosąc pożytek. Nie dotykamy tu. całego znako- 
mitego urządzenia Kasy, która umie osiągnąć co roku 
poważną sumę zysku czystego, bo cyfry ogłaszane 
przez nas corocznie najlepiej mówią o tem i najlepiej 
mówi o tem zaufanie ogółu, który pojmuje dziś zdrowo 
i poważnie stosunki kredytowe, a do tego pojmowa- 


Oszczędności i wyrobiła trzeżwe zapatrywanie się na 
rzecz, postępując przecież zawsze z całą roztropnością 
i oględnością względem uczciwych dłużników, choćby 
chwilowo dotkniętych nieszczęściem i rzeczywistą nie- 
możnością uregulowania swych zobowiązań. Jeżeli 
niedawno z słuszną chlubą święcono jubileusz Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń, to skromnie zanotować 
się godzi dziewiąty milion wkładek w krakowskiej Kasie 
Oszczędności, pierwszej po Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń instytucyi finansowej w naszem mieście. 
Podnosząc działalność jej za przeszłość i teraźniejszość, 
wyrazić nam chyba w końcu wypada życzenie, byśmy 
jaknajrychlej zanotować mogli dziesiąty milion, świad- 
czący o dobrem gospodarstwie Kasy i gospodarstwie 
zarazem naszego społeczeństwa. 

— Wystawa krajowa. R. m. Dr F. Jakubow- 
ski powrócił ze Lwowa, dokąd jeździł w sprawie 
przyszłorocznej wystawy krajewej. Dr Jakubowski po 
rozumiał się z Izbą handlową lwowską, z Towarzy- 
stwem gospodarskiem galicyjskiem i z „Gremium chrze- 
ściańskich kupców i przemysłowców.“ Projekt wystawy 
znajduje tam wszędzie jak najlepsze przyjęcie, a szcze- 
gólniej gorliwie zajmuje się wystawą „Gremium chrze- 
ściańskich kupców i przemysłowców,“ które wybrało 
już nawet komitet, zajmujący się specyalnie wysta- 
wą. O ile się dowiadujemy, zostanie urządzoną we 
Lwowie filia komitetu wystawy, a wezmą w niej 
udział zaproszone wybitne osobistości, niemniej sfery 
interesowane, jak rolnicy, przemysłowcy, rzemieślnicy 
itd. Instytucye, których zadaniem opieka nad prze- 
mysłem domowym, zapewnią także wystawie liczny 
szereg okazów, świadczących o postępie i rozwoju 
w tej mierze nawet pod strzechą włościanina. Wobec 
tego wystawa ta będzie miała znaczenie obrachunku, 
o ile postąpiliśmy na tem ważnem polu i o ile na 
własne siły liczyć możemy. Nie idzie tu o zbytko- 
wne, specyalnie na wystawę zazwyczaj przygotowy- 
wane miesiącami okazy, ale o zestawienie produkcyi 
kraju w każdej gałęzi i na każdą potrzebę. Wysta 
wą ta zapewne zejdzie się z chwilą przybycia Na- 
stępcy tronu do naszego kraju i na niej będzie mógł 
Arcyksiążę zapoznać się najlepiej z krajem i z jego 
działalnością na polu przemysłu, na okazach zebra- 
nych z całej Galicyi. Dr F. Jakubowaki pragnął też 
poznać dokładnie historyę ostatniej wystawy lwow- 
skiej, a akta tejże nadejdą dziś lub jutro do Kra- 
kowa. 

— Nresztowanie. Dnia wczorajszego wieczorem 
przytrzymała straż policyjna na dworcu kolei żela- 
znej w Krakowie, Karola Zaczka, lat 22 liczącego, 
rodem z Lipnicy murowanej, który pełniąc obowią- 
zki expedytora pocztowego w Wysowy, dopuścił się 
sprzeniewierzania pieniędzy. Zaczka odstawiono dziś 
do sądu karnego. | 

— Na ręce komitetu ratunkowego miejscowego 
dla pogorzelców Ulanowa przesłali: X. Jan Klimek 
z Frysztaka od parafian i od siebie 6 złr. 60 c.; X. 
kan. Czaszyński z Sanoka 5 złr.; administracya dóbr 
Piskorowice i Koziarnia, z polecenia ordynata hr. To- 
masza Zamojskiego, 100 złr.; p. Feliks Urbański, wła- 
ściciel Grabaniny, 1 złr.; X. Pastor Leon, proboszcz 
z Radymna, od parafian i od siebie, 27 złr. 50 c. 
Ubiorów zaś dostarczyły: pani Siwadłowska z Roz- 
wadowa; pani Wróblowa z Krakowa i pani Kamilla 
Mossórowa z Rzeszowa, która ze składek od znajo- 
mych, zakupiwszy sztukę barchanu, przesłała ją na 
ubranie dla dzieci. Z ofiar tych, które dotychczas 
bądź do komitetu lokałaego, bądź do powiatowego 
wpłynęły, otrzymują wsparcie pieniężne przedewszy- 
stkiem ci, którzy budowę domu rozpoczęli lub tako- 
wą zamierzają, a po części najbiedniejsi, którym od 
czasu do czasu udziela się zapomogi w zbożu lub 
w innych potrzebach. Szczodre były te ofiary na obe- 
cne czasy elementarnych w kraju klęsk, wśród któ- 
rych wszelkie miłosierdzie obywatelskie zdawaćby się 
mogło być wyczerpniętem, lecz wobec ogromu nie- 
szczęścia, jakiem się Bogu spodobało nawidzić bie- 
dnych mieszkańców Ulanowa, wskntek którego tyle 
rodzin bez dachu i chleba pozostało, zaledwie na ra- 
zie na poratowanie nieszczęśliwych wystarczyć mo- 
gły. Znaną wprawdzie publiczności ta klęska i zby- 
tecznem wydawaćby się mogło tak częste jej przy- 
pominanie, jednakowoż my, co w imieniu nieszczę- 
śliwych rękę o pomoce dla nich wyciągamy, jesteśmy 
poniekąd do tego zmuszeni, widząc ich przy nadcho- 
dzącej zimie w wielkiej potrzebie, i idąc za radą 
Chrystusa: „proście, a otrzymacie, szukajcie, a znaj- 
dziecie, pukajcie, a otworzą wam,* odzywamy się po- 
nownie do miłosierdzia publiczności, w tem przeko- 
naniu, że jedynie dalsza a szybka pomoc ludzi do- 
brej woli potrafi zniszczyć widmo nędzy naszych ory- 
łów, a zarazem podać im sposób, by ile możności 
przed zimą owe pogorzelisko, zagęszozone dziś je- 
szcze sterczącemi stosami strasznych zgliszczów i okop- 
conych kominów, zabudowali choćby na razie takiemi 
mieszkaniami, jak szałasy. 

Z miejscowego komitetu ratunkowego dla pogorzel- 
ców w Ulanowie. 
Przewodniczący: X. J. Ruszel. 
Sekr.: Stef. Zabierzówski. 

— Bochnia 2 października. (A. Z. 8.) Korespon- 
dent lwowski Czasu d.niósł przed kilku tygodniami, 
że Ministerstwo oświaty zadecydowało, iż w bieżącym 
roku szkolnym, z powodów finansowych, nie może 
być tutejsze gimnazyum niższe przeistoczone na ośmio 
klasowe, że jednak tutejsza gmina miejska może po- 
nowić starania o to w początku r. 1887. 

Reskryptem tej treści załatwiło Ministerstwo oświa- 
ty, na razie, odnośne podanie gminy tutejszej, oraz 
przychylną w tej sprawie opinią Rady szkolnej kra- 
jowej. 

Załatwienie to, chociaż nie przesądza na nieko- 
rzyść gminy, wywołało jednak słusznie tak w gmi 
nie, jak niemniej w szerokich kołach powiatu i oko- 
licy miasta Bochni wielkie zaniepokojenie, aby zaś 
sprawa uzupełnienia tutejszego gimnazyum, ze wzglę- 
dów finansowych, nie została odłożoną na czas nie- 
określony, lub, co gorsza, zapomnianą. : 

To też z niecierpliwością wyczekujemy solennie 
w swoim czasie przyobiecanych p. burmistrzowi mia- 
sta Bochni, Drowi Trybulcowi, odwiedzin p. Ministra 
oświaty w Bochni, licząc na to, że naoczne oglądnię- 
cie wielkim sumptem przez gminę miasta Bochni 
ufundowanego gmachu, przeznaczonego na 8-klasowe 
gimnasyum, skłoni niesnwodnie p. Ministra do jak 
najraźniejszego zadecydowania reaktywowania zupeł- 
nego gimnazyum w Bochni. Już odwłoka tej decyzyi 
naraża na wielkie straty gminę i okolicę miasta, 
zwłaszcza, że liczono niemal na pewne, iż już w tym 
roku szkolnym otwartą będzie piąta klasa w gimna- 
zyum bocheńskiem, na co z upragnieniem czekała 
znaczna liczba interesowanych. Odwłokę tę trzeba 
przeboleć, pocieszając się nadzieją, że w przyszłym 
roku długoletnie zabiegi reprezentacyi gminy i po- 
wiatu uwieńczone zostaną pomyślnym skutkiem. 

Byłoby natomiast nader dotkliwą dla miasta i dla 
powiatu krzywdą, gdyby także i w przyszłym roku 
sprawa uzupełnienia tutejszego gimnazyum nie postą- 
piła, lecz nadal pozostała w stadyum niepewnych 
przyrzeczeń i możliwości, lub, co nie daj Boże, na- 


trafić miała na przeszkody w stanowczem załatwieniu 


po myśli proszących. 


Trseba bowiem przypomnieć, że w Bochni istniało 
już na podstawie reskryptu Cesarza Franciszka I z r. 
(wówczas sześcioklasowe) gimnazyum, 


1871 całe 
które zredukowano do 4 klas niższych przy reorga- 


nizacyi gimnazyów w r. 1850 tylko dlatego, że na 
zupełne ośmioklasowe gimnazyum nie było wówczas 
w mieście Bochni należytego pomieszczenia, które 
teraz jest, skoro gmina wymurowała, wskutek licznych 
wezwań Wysokiego Rządu, na podstawie planów 


przez ck. Radę szkolną krajową zatwierdzonych, zna- 
cznym nakładem kilkudziesięciu tysięcy złr. budy- 


nek, najzupełniej odpowiedni celowi i całkowicie dla 
ośmioklasowego gimnazyum adoptowany, a nawet na 


wezwanie Rady szkolnej krajowej oddała ten budy- 
nek już z bieżącym rokiem szkolnym w ręce ck. 
Starostwa tutejszego, na użytek dotychczasowego 
gimnazyum niższego w Bochni, z zastrzeżeniem, że 
przeznacza go na pomieszczenie ośmioklasowego gi- 
mnazyum zupełnego. 

Ponieważ sprawę reaktywowania gimnazyum zu- 
pełnego w Bochni, poparto petycyami do Rady pań- 
stwa i do Koła polskiego wystósowanymi, a w któ- 
rych cały powyższy stan rzeczy wykazano, spodzie- 
wać się należy, że powołane czynniki wezmą sprawę 
tę gorąco w swoją opiekę, i że także ze strony W. 
Ministerstwa oświaty stanie się nareszcie niebawem 
zadosyć uzasadnionym staraniom tutejszej gminy. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
pogorzelcom kolonii niemieckiej Żbikowice, w powie- 
cie nowosądeckim, zapomogi w kwocie 300 złr. 

— Wielki statysta, pisarz, teolog i filolog, Hugon 


Grotius, doczekał się po dwóch ż górą wiekach, 


pomnika, który mu pod koniec zeszłego miesiąca po- 
stawiono w rodzinnem mieście Delft w Holandyi. 
Pomnik ten odsłonięto w obecności prezesa gabinetu 
p. Heernskerk, a p. de Beaufort sławił w pięknej 
mowie autora dzieł: „Wolność morza,* „O prawie 
wojny i pokoju,“ „O prawdziwości religii chrześciań- 
skiej* jtd. Utrsymać w życiu cześć prawdziwej wia- 
ry, zaprowadzić jedność w rozdwojonem chrześciań- 
stwie, zasady moralności chrześciańskiej utrzymać 
w całej pełni w polityce, oto zadanie, do którego 
zmierzał Grotius. Zmarł on w r. 1645. 

— Książę d'Aumale przekazał testamentem, spo- 
rządzonym w d. 3 czerwca 1884 r., klucz Chantilly 
pod Paryżem, będący jego własnością, instytutowi fran. 
cuskiemu. Dobra te wraz ze wszystkiem, co się w nich 
znajduje: trofeami, obrazami, biblioteką i przedmio- 
tami sztuki ocenione są na 30 milionów franków. 

— Wystawę wyprawy księżniczki saskiej Maryi 
Józefy, którą poślubiła arcyksięcia austryackiego Oito- 
na, tak opisują: W kilku komnatach zamku królew- 
skiego rozłożone są wspaniałe tualety, kosztowna 
bielizna i najróżniejsze toaletowe przybory dostojnej 
panny młodej. Między sukniami zwraca uwagę biała 
adamaszkowa, cennemi koronkami, darem królą sa- 
skiego, przybrana. Dalej gustowną bardzo jest bla 
doróżowa, morowa toaleta, pokryta w części złocistą 
dżetową tkaniną i przybrana koronkami; bladonie- 
bieska toaleta adamaszkowa ze srebrem i druga ró- 
wnież niebieska, różami herbatniemi przybrana, naj 
większą z pomiędzy sukien balowych i wieczorowych 
zwracały uwagę. Szlafroki, wszystkie z Paryża spro- 
wadzone, prześcigają się w przepychu, a prym wśród 
nich trzyma bladoróżowy aksamitny w pasy z przo- 
dem z białych koronek i drugi koloru créme ze zło- 
tym haftem. Skromniejsze suknie obejmują między 
innemi toaletę bronzową jedwabną z pluszu w kraty 
czerwone i olive i drugą czarną morową z dżetem. 
Okrywki i paltoty także są wszystkie z Paryża spro- 
wadzone, znajdują się między niemi: jasno-niebieskie, 
krótkie futerko atłasowe, obszyte czarnem futrem (co 
prawda, nie wyobrażamy sobie, żeby przyodziewek 
ten był zbyt gustowny, chociaż paryski), ciemnopon- 
sowy żakiet aksamitny, haftowany złotem, długie, ob- 
cisłe futro z wyciskanego pluszu, barwy miedzianej, 
oszyte szeroko futrem białem angorowem itp. Bieli- 
zna przedstawia istną kellekcyą najdroższych haftów, 
koronek, w połączeniu z najcieńszą webą i batystem. 
Ze zbioru kapeluszy, gustowna bardzo, o ile sądzić 
można z opisu, jest białą aksamitna kapotka z białe: 
mi strusiemi piórami i małemi piórkami pawiemi. Na- 
reszcie wspomnieć wypada o kostyumie podróżnym 
księżniczki, z jedwabnej materyi, w kratki granato- 
we z ponsowem. 

— Królewski skarb, zabrany przez Francuzów 
w Anamie, przybył już do Paryża. 

— Ks. Melissano, znany w Paryżu, zastrzelił się 
tam, wskutek znacznej przegranej. 

— Towarzystwo literackie przyjaciół Polski w Lon- 
dynie udaje się do wszystkich organów prasy pol- 
skiej i polskiej publiczności z błaganiem o wsparcie 
dla zwiększającej się codzień liczby biednych Pola- 
ków, wystawionych na najokropniejszą nędzę w uli- 
cach Londynu i kilku innych miast Anglii. Prócz 16 
najstarszych weteranów z roku 1831, prócz tych, co 
przybyli po roku 1848, po wojnach węgierskiej i krym- 


przy ulicy św. Marcina w Poznaniu, albo do: Messrs 
Coutts and Co. Bankers, Strand London (z doda- 
niem w liście, 


ski), albo na ręce polski : 
Th ) Bebńdłary ego sekretarza pod adresem 


Friends of Poland. 10 
8. London 8. W. Duke Street, St. James 


— Pokoje św. Stanisława Kostki w Rzymie. 


Piszą do Gazet arszawskiej: Dzięki zabiegom 
ziomków naszych, Józefa Ignacego Kraszewskiego i 
Władysława Kulczyckiego, oraz opiece królowej Mał- 
gorzaty, pokoje św. Stanisława Kostki w pojezniekim 
klasztorze św. Jędrzeja na Kwirynale są już tak do- 


brze, jak ocalone. Municypalność rzymska bowiem po 
listach obydwóch w Gazette lalia ogłoszonych ja- 
ko protest, oświadczyła im, że mylą się, albowiem 
}tki wcale nie zostało postanowione 
przez radców miejskich, jak to ogólnie lecz błędnie 
mniemano, ale tylko przez inżynierów królewskiego 
domu, nie dla otwarcia nowej ulicy Via Genowa, któ- 
ra o kilkanaście sążni dalej ma mieć ujście, ale dla 
wykonania umyślnego przesmyku dla królewskich do- 
mowników. Stary ten gmach bowiem nie jest wcale 
własnością miasta i nie może być przez nie wy- 
80, że grunta nie należą do kwi- 
rynalskiego: pałacu i 8ą własnością królewskiego do- 
mu. Skutkiem takiej odpowied.i municypalności, za- 
danie Kraszewskiego i Kulczyckiego wielce uproszczone 
zostało, albowiem już nie radę miejską, ale jedynie 
zarząd królewskiego domu mieli przed sobą, i w tę 
stronę właśnie skierowali swoje zabiegi. Jakoż w od- 
powiedzi na ich listy królowa kazała napisać do dru- 
giego z nich przez wielką ochmistrzynią swego dworu, 
margrabinę Paolę di Villamarina di Montereno, że 
pokoje świętego Stanisława Kostki przez wzgląd na 
proszących i dla narodu polskiego bierze pod swoją 
szczególną opiekę i odpowiednie wydała już rozkazy, 
Nie można być lepszą, łaskawszą i grzeczniejszą, niż 


zburzenie pamiątki 


właszczonym, dl 


piękna i zacna królowa włoska. Cela, w której żył 
i umarł św. Stanisław, stanie się prawdopodobnie pry- 
watną kaplicą królowej, zawisłą od wielkiego jałmu- 
żnika dworu. RAE 

— Ks. Marcantonio Borghese, naczelnik wielkie- 
go rodu rzymskiego, zmarł w swoim miejskim pała- 
cu Frascati w 73 roku życia, dnia 6 bm. 

— „Juarez“ Gassiera, utwór grany po raz pierw- 
szy 5 b. m. w Chateau d'Eau w Paryż”, dał po- 
wód do gwałtownych demonstracyj. Występuje tam 
bowiem Napoleon III, Bazaine, cesarz Maksymilian i 
cesarzowa Karolina. e 

Wiadomości polieyfjne. Dnia wczoraj- 
szego najechał końmi i wozem Antoninę Markową, 
wyrobnicę, izraelita Abe Silberberg, pochodzący z Ksią- 
ża, w Królestwie Polskiem, wskatek czego odniosła 
taż ciężkie potłuczenie i bezprzytomną odwieziono do 
szpitala, Silberberga zaś odstawiono do sądu kar- 
nego. 

Kazimierz Stojanowski, dozorca kolei "Karola Lu- 
wika, przytrzymał dnia przedweżorajszego Łukasza 
Piotrowskiego, murarza, który w towarzystwie Ka- 
rola Kwaśniewskiego rozłożył wielki ogień tuż przy 
linii kolejowej na Podgórzu, przezco łatwo mógłby 
był powstać ogień w wagonach napełnionych mate- 
ryałami palnemi pociągu nadchodzącego. Piotrowskie- 
go pociągnięto do odpowiedzialności. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 9go: Po raz pierwszy: Dwużeniec (Le 
deux noces de Boisjoly), komedya w 3 aktach z fran- 
cuskiego, Alfreda Duru. 

W niedzielę 10go: Dwie sieroty, dramat w 5 
aktach, pp. D”Ennery i Cormon. W rolach tytułe- 
wych wystąpią pp. Kałużyńska i Sułkowska. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
diio można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie 4,12. „aś. 

leust ednoczon Towarzystwa F 
wlół Satuk Pi Ea apesin otwarta codziennie 
od gooyieć do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cezt., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od ego 4 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

Muzeum Narodowe w ap pn 4 otwarte tzw 
nie od ziny llej do u z - 
iedzialków, A «i n BO ot: w ih zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

Groby zasłużonych (w e na Skałce), Grób Skargi 
aiw; Piana); aeda Sarbia kościoła N. E Maryi, ogis- 

można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Gabinet Arheo U Jagielloń. (Colle- 

ium majus) zwiedzać można codziennie od godziny = 
do lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersytecki 
sezpłatnie. 

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę. 


— Dnia 6go października pogoda; term. od 6'0 
doszedł do 17:4 ©. Barometr z małym ruchem; o 
zodzinie 7ej rano d. 7go stan jego był 743 3 millim., 
term. 3:6 C.— Wiatr wschodni. 


— W piątek d. 8go października: $$. Brygidy wd. 
i Pelagii. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Teatr. Na sobotę repertuar teatralny zapowia- 


da, jako nowość kom. w trzech aktach z franca- 
skiego Alfreda Daru p. t. Dwużeniec (Les deuc 
noces ds Boisjoły). Rzecz ta, odznaczająca się 


wielce zabawną treścią, napisaną jest z niezwy- 


kłą werwą i humorem. 


Dwużeniec figuraje w repertuarze paryskiego 
„Palais Royal,* w warszawskim zaś rządowym 


teatrze grauym jest ciągle z wielkiem powodze- 


niem. Mieliśmy sposobność widzieć przedtem za- 
granicą Dwużeńca na scenie, jesteśmi więc pewni, 


że sobotnie przedstawienie ubawi także naszą pu- 


bliczność. 1 

Dowiadujemy się, że Dyrekcya teatru rozdała 
do nauki role z najnowszego dramatu Męczennica, 
który napisali autorowie Dwóch sierót. Męczen- 
nica ma być wystawioną w przyszłym tygodniu 
z p. Hoffmanową w głównej roli. i 

Następnie ukaże się ną naszej scenie Piękna 
żonka Michała Bałuckiego. 


Lwów 7 października. (Telegram Czasu). Wezo- 
raj na przedstawieniu Wicka i Wacka Przy- 
bylskiego teatr był przepełniony. Autora przyjmo- 
wano serdecznie i wywoływano tak, iż kilkakrot- 
nie okazać się musiał na scenie. W niedzielę na- 
znaczono znowu przedstawienie tej komedyi. Dziś 
danym będzie obiad składkowy u Georgea dla 
autora. 


Misyj katolickich zeszyt 10 zawiera: Pamiętnik 
O. Wilhelma Westona T. J. z czasów prześlado- 
wań angielskich za panowania Elżbiety (c. d.). 
V. Uwięzienie. Spisek Babingtona. Przed s3- 
dem. — Rzeczpospolita Ekwatorn (dok.).— Syrya 
północna (e. d.). Sprawiedliwość Turka. Bez- 
czynność wojska. — Z nad jeziora Tanganiki 
z przygód i spostrzeżeń misyonarza. I. W Udżidżi. 
Jego widok. Udżidżi i misya tamże, Zajęcie się 
opuszczonymi biedakami. II. Jezioro Tanganika. 
Jego rozległość. Łodzie tutejsze. Po jeziorze z Mas- 
sanzy do Udźidżi. Czarni wioślarze i ich śpiewy. 
Krokodyle. III. W Massanze. Apostołowanie. Król 
Lukandamiza ze swoją świtą na nauce. Murzyń- 
skie panie. Ich skromność i gorliwość w słucha- 
niu nauk. Wielkanoc. Dzieje misyi japońskiej (c.d.). 
Deputacye chrześcian. Ich gorące nabożeństwo 
różańcowe. Wpływ krzyżyków, relikwij i statne- 
tek. Jak Japończycy poznają prawdziwych misyo- 
narzy. Awantury z pogrzebami i bonzami japoń- 
skimi. Wielki popłoch i badania sądowe. Męstwo 
jednego prostego chrześcianina nad wszystkiem 
tryumt odnosi. — Nasz tryumf i nasza żałoba. 
Dwie karty z najnowszych dziejów Kościoła. — 
Wiadomości bieżące z misyj: Rzeż chrześcian 
w Tonkinie i Kochinchinie. Ostatnie zaburzenia — 
Oceania środkowa. Od Polaków z Ameryki. Dary 
misyjne. È 

Drzeworyty: Japonia: Górska wioska Cecziju 
ze żródłem leczniczem na wyspie Nipon. Okolica 
miasta Fukuczimy, słynnego z wyrobów jedwa- 
bnych. Miasto Ucenomia, ognisko wyrobów ba- 
wełnianych i zakładów farbiarskich. Dama japoń- 
ska z dworu Mikada, pon fotografii. Dama ja- 
pońska z Jokohamy, podług fotogr.— X. Lancaigne, 
biskup sufragan Japonii. — Madagaskar: X. Cazet 


| 


OZAŃ z Piątku 8 Października 1886. 8 
TE 
dalej celem zrealizowania swych zamiarów, zwią-|w Petersburgu i Paryżu przybyli ta, aby na spe- 
zanego przez granicę przetransportować. cyalne życzenie rządów, przy których są uwierzy- 
telnieni, poradzić Tarcyi, iżby zażądała od Anglii 


3 J. 5% e Dys a y rowe dzie do |. rokowań Z ostał rez re- 
3 EE anik: POCzZyY. |  avtykuty w dziale Nadesłaneć -| jeneyą, nie będzie on mógł z kim innym w ułgaryi 
pok mieyonarskij karawany, podług fotogra i. | 3m9 od d z, ET A AE zmuszony będzie zwrócić się do zwierzę. 
K AT karawany, podłag fotografii. chniczego mocarstwa, to jest, iż jedynie z Portą 
a ie s zieci przygotowujące sobie obiąd z mu | === mz = Rosya porozumiewać się będzie nad przywróce- 
ST w ług fotografii. Gra w mbao, zwykła roz NADESŁANE. niem w Bułgaryi normalnego stanu rzeczy. W ta- 
dych paiofe praler pay Gromada mło- kiej też mai ri ubic będzie nagromadzenie 
|. ODiedzio w cieniu- mango- |--Nie wydaje się dych Diomiedz wojsk tureckich na granicy Wschodniej Rumelii. 
e drzewa. Arabia: Starożytny meczet Szeik- ofrzymnje fi ać oda Jaki. a c Z Konstantynopola też donoszą o przygotowa- 
an'a, niedaleko miasta Aden. Typy z Adenu. j|uiach wojennych, mających na oku dłuższą oku- 
Austryi. Wielmożny Panie! Pigułki zwaj je] pacyę Rumelii, 
Wakładem Gebethnera i Wolffa wysze dł świeżo iero dak R. Brandta wywi u ntlo ad 
„w. wytwornem „miniaturowem wydaniu Pan Ta- korzystny skutek w zatkaniu stolea i wzdęciach, 
deusz Mickiewicza. Druk piękny i nadzwyczaj | wskutek czego poleciłem pigułki szwajcarskie 
wyraźny, oprawa w stylu francuskim elegancka i|wszystkim moim znajomym. Z szacunkiem Ja 
trwała, brzegi złocone. Wydanie zdobi portret dwiga Becker. Przy zakupnie w aptekach (w Kra- 
wieszcza. (ustowna ta pod każdym względem |kowie do nabycia u W. Redyka) należy nważać 
książeczka, zawierająca arcydzieło poezy! naszej, |ną biały krzyż w czerwonem polu i podobiznę 
jest podobno pierwszym tomikiem zamierzonego | podp'su R. Brandta. 
wydawnictwa całego cykla znakomitszych utwcrów 
poetycznych. > Ą F 


; (2292) | 


Telegramy biura koresp, 


Paryż 7 października. In t francuski po- 
stanowił jednomyślnie przyjąć księcia Aumale 
i wyraził wdzięczność wspaniałomyślnej i patryo- 
tycznej szezodrobliwości ofiarodawcy. 

Madryt 7 października. Przedwczoraj w tea- 
trze urządzono królowej wielkie owacye. Zgro- 
madzeni wznosili okrzyki: „Niech żyje królowa! 
Niech żyje Alfons XIII.* 

Stan oblężenia zostanie bezzwłocznie zniesiony. 
Kara śmierci, orzeczona na skazanych powstań- 
ców, zamienioną została na dożywotnie więzienie. 

Londyn 7 października. Rada jeneralna so- 
cyalistyczno-demokratycznego stowarzyszenia wy- 
stosowała manifest, w którym przedstawia panu- 
jącą między robotnikami nędzę, wskatek coraz 
silniej czuć się dającego braku pracy, i wzywa 
robotników tatejszych, niemających zajęcia, aby 
się w dniu 9 listopada przyłączyli do orszaku 
lorda majora i w ten sposób okazali krajowi swe 
położenie i grożące skutkiem tego niebezpieczeń- 
stwo. 

Petersburg 7 pażdziernika. Przybył tu am- 
basador w Berlinie Szuwałow. 


Petersburg 7 października. Nowoje Wremia 
i Nowosti ironicznie wyrażają się o artykule Nordd. 
Allg. Ztg, który ogłoszony został właśnie w chwili, 
gdy Rosya zamierza przystąpić w Bułgaryi do 
stanowezego kroku. Nowoje Wremia dowodzi, iż 
wystarcza zaznaczyć pr hare a z =. 

Powołując się na pochodzącą z Nowego-Sadu 4 ź 
wiadomość 9 Gideon Kane ant sarbeko balga. cznem oświadczeniu Kaulbarsa, podłag którego za- 
= Swiet otada niyoig prap Rosyę ak 
środków względem Baułgaryi. iej pozostawi ć Å 4 
Bałgaryę b aini jem] <A ark ją w ob- Pogłoska, iż załoga w Ruszczuka oświadczyła się 
jęcia wrcgów Rosyi. Przyjdzie czas, w którym 
Bułgarzy sami zrozumieją, czego ich żywotne in- 
teresa wymagają, a wtedy sami odwołają się do 
Rosyi. 


ES NADESŁANE. (2357-?) 
Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie ETSE 
wystąpiła świeżo z miej wiązanką kajdian Srei no- Przewodnik pa orkowie 
wości muzycznych, które jej nakładem właśnie | Porębski i Zlmier (dawniej Józef Riedel, op). Magai 
opuściły prasę i niezawodnie zwrócą uwagę na-|*warów damskich, aparata kościelne it. d. Spis towarów 
szych melomanów. Nieznużony dyrektor orkiestry | "e żądanie opłacony. 
p. Adam Wroński, który podobno opuszcza Kra- 
naj aliji e] na ma py kapelmistrza ER ARTE gg, 
w Kołomyi, skomponował melodyjne walce na for- 1 y Ś 07 
tepian p. t.: „U źródła w Szpolcy. dalej galop Ostatnie wia OMOSCI. 
„Szybko w lot“, wreszcie „Zbiór pieśni polskich , 
na skrzypce i fortepian“. Kompozytor Wallenroda 
p. WŁ. Zeleński dorobił muzykę do poematu Fr. 
Żyglińskiego nZyczenie* i poematu El...y (Asnyka) 
nBarkarola* na dwa głosy, z tekstem polskim i 
włoskim, przekładu G. B. Sovestre. Wreszcie ka 
: pelmistrz 57 pułku piechoty p. Emanuel Żeromni- 
cki wydał walce na fortepian p. t.: „Sny młodości.“ 


| R E OZ 


Kreuz-Ztg zaleca rejencyi w Zofii największą 
baczność. 


Rosyjska ajencya północną umieszcza następu - 
jący charakterystyczny telegram: 

„Dżurdżewo 6 października. Wezoraj w Łom 
Palance miał miejsce bardzo liczny meeting, na 
którym domagano się, aby porobiono ustępstwa 
stósownie do życzeń Rosyi. Uchwałę tego zebra- 
nia ladowego przesłano do Zofii dla wiadomości 
rząda bułgarskiego. Większość oficerów -ruszczu- 
ckiego garnizonu postanowiła działać zgodnie 
z szumlańskim garnizonem, ale dowodzący woj- 
skami w Ruszczuku, komendant brygady Fiłow, 
pozostaje pod wpływami Mutkurowa i paraliżuje 
możność takiego łącznego działania garnizonów.“ 

W Zofii rejencya jest oporną, a zatem jenerał 
Kaulbars odwołuje się do tłamów. W Raszczuku 
komendant Fiłow spełnia obowiązek, słuchając wła- 
dzy, to jest rejencyi, a zatem trzeba się odwołać 
do załogi i t. d. it. d. 


Kiedy Kaulbars opuszczał Wracę, urządziło mu 
owacyę około 100 Zankowistów. Kaulbars przybę- 
dzie wieczór do Plewny. Krążyły pogłoski, że 
Kaulbars zrezygnował z dalszej podróży i że pro- 
sto uda się do Petersburga. Pogłoski te zdają się 
jednak być bezzasadne. 

Wiedeń 7 paźdz. (pryw.). W artykule p. t. 
„Podróż jenerała Kaulbarsa* cddaje Neue Fr. 
Presse zupełne uznanie powadze ludu bułgarskiego 
w obecnem ciężkiem przesileniu, tudzież polity- 
cznej roztropności rejencyi oraz rządu bułgarskiego, 
i pisze: „Od obecnej rejencyi w Zofii może Ro- 
sya uzyskać wszystko, co tylko w słaszny sposób o- 
siągnięte być może, bez zupełnego poszarpania 
traktatu berlińskiego i bez ciężkiego naruszenia 
Austryj. Swój protektorat jednak, albo swoje pa- 
nowanie, mogłaby tylko przemocą oręża Bułga- 
rom narzucić. Przeciw wkroczeniu Rosyi do Bał- 
garyi przemawiają jednak tak poważne względy, 
że nawet część dzienników rosyjskich nie tai ich 
sobie. Nietyle mężom stanu reszty mocarstw, jak 
raczej bułgarskim dyletantom w dyplomacyi przy- 

W Monza odbyć się ma wielka narada pod|Pisać należy, że Rosya stoi dziś przed alternaty- 
przewodnictwem króla Humberta, na której omó-|*4: albo miarę swych żądań ograniczyć, albo = 
wionem będzie przystąpienie Włoch do przymierza | zdecydować się na okupacyę i jej wszystkie nie- 
austryacko-niemieckiego. Mą w niej wziąć udział | bliczone następstwa." di. y 
ambasador Keudell. Zofia 7 pażdziernika. Wymieniona w ostatnich 

dniach między rządem bułgarskim a Kaulbarsem 
f kořespondencya przesłaną została ajentom dyplo- 
matycznym. W ostatniem piśmie powtarza Kaul- 
bars, że odpowiedzialność za następstwa, jakieby 
mogły wyniknąć skutkiem oporu rządu co do od- 
roczenia wyborów i wypuszczenia na wolność are- 
sztowanych oficerów, spadnie na obecnych naczel- 
nłków rządu. 

Ajencya Havasa oświadcza, iż doniesienie je- 
doego z dzienników niemieckich, jakoby ajent 
francuski Flesch odgrywał jakąś rolę przy obale- 


Sprawy sądowe. cie gnieźnieńskim: dobra Komorowo i Łubowo 

| (p. Kruszyńskiego) i Lipa 
Inej ręki, razem 11,000 
morgów. Kuryer Poznański wyraża nadzieję, że bank 
polski ratunkowy, który niebawem ma wejść -w ży- 
cie, zwróci przedewszystkiem uwagę na te okolice 
gnieżnieńsko-wągrowickie, gdzie dotąd żywioł pol- 
eki przeważał liczebnie i odnosił przy wyborach 
zwycięstwa. 


867—, — Akcye kredytowe 428040. — Lon 
125 30. — Napoleony 9:95—, — 3 
Marki 61:37%,. — 56/, Renta węg. papier. 93-35. 
4%, Renta węg. złota 105:35. — Losy prem. węg. 
121-25. — Obligacye indemn. galicyjskie 105—,— 
4'/4%7, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—, — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
190:—. — 44% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:25. — Akcye Liinderbanku 216'25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 19550. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 225:25. — Akcye kolei połu- 
dniowej 108:75. — Ruble 119-75— — Srebro ——, 

Usposobienie giełdy: słabsze. 

Berlin 7 pażdzier. — Banknoty austryackie 
162-70.— Krótki Wiedeń 162-50. — ty ros. 
194:85, — 59%, Listy zast. Polskie 61-—, — 49%, 
Listy Likw. Polskie 56:50. — Akcye kolei Karo 
Ludwika 79'62.— Akcye austr. kredytowe 457*—, 


Oszustwo i sprzeniewierzenie. 


Jedna z ekspedytorek pocztowych na małej 
stacyi pocztowej w okolicy Krakowa, popadłszy 
w chorobę, oddała zastępstwo mężowi swemu Ta- 
denszowi Ładzińskiemu. Ładziński załatwiał też 
sprawy pocztowe bez zawiadomienia o tem Dy- 
rekcyi poczt, na przesyłkach, recepisach i t. p. 
podpisywał nazwisko rodzinne żony, gdyż ta jesz- : i 
jeze jako panna objęła urząd i mimo zamążpójścia oczekiwany jest tam około dnia 10 b. m. fran- 
w sprawach urzędowych rodzinnego nazwiska u-|cuski senator p. Leon Say, który swojej siostrze- 
żywała. W tym czasie przekonała się Dyrekcya | nicy ks. Montebello ma towarzyszyć do tureckiej 
poczt o deficycie blisko 500 złr. wyreszącym, stolicy. Zapewniają, iż podróż ta nie ma ani po- 
a z dochodzeń pokazało się, że przyczyną jego | lityeznych, ani finansowych celów, lecz ma wy- 
było wypłacenie przekazów pieniężnych, na których łącznie tylko charakter pedróży dla przyjemności. 
pokrycie niśśdpkłkć lub żadne wkładki nie wpły- a : 
nęły i to na stacyi, którą zawiadywał Ładziński. | == a BALLI 
Ładziński przyznał się natychmiast, że na swej Gor 5 
stacyi pozbawionej kontroli chorej ekspedytorki, Zajścia W Bułgaryi. 
pon przekazy do Krakowa i wej nie 
dając na nie pokrycia i nie wpisując je. w dzien. A x s : 
nik pocztowy, 5 pnie podnosił przekazanej Z Zofii donoszą do Polit. Corr., iż w tamtej- 
kwoty w Krakowie i Podgórzu. W ten wygodny|Sz5ch kołach dyplomatycznych uważają najnie- 
sposób płacił też swoje długi, posyłając ze swej |bezpieczniejszą fazę w stosuukach rządu bulgar- 
stacyi przekazy do wierzycieli, którym przekazany |Skiego do dyplomatycznej ajencyi Rosyi sa prze 
urząd assygnowane kwoty, nie wiedząc oczywiście | bYtA, i wydaje się msprawiedliwionem oczekiwanie, 
o oszustwie, bez przeszkody wypłacał. W końcn|że nadal ubształtuje się położenie spokojniej i nor. 
przyznał się też Ładziński do sfałszowania ksią- | malniej. Główna przyczyna podjętej przez jenerała 
żeczki pocztowej Kasy Oszczędności na 72 złr. Kaulbarsa podróży w głąb kraju. zdaje się leżeć 
i do sprzeniewierzenia kilku kwot na jego stacyi]w Jego przekonaniu, iż usposobienie w samym 
nadanych — czyny te zaś uniewinniał tem, żejkraju jest innem, aniżeli w stolicy. Rząd bułgarski 
mając rozmaite pretensye do skarbu państwa, |7© Swej strony poczynił wszelkie zarządzenia, aby 
W ten sposób w krótkiej drodze się skompensował. | Powstrzymać burzliwe zajścia podczas tej podróży. 

Pp. przysięgli potwierdzili winę oskarżonego, T — 

a skutkiem tego Trybunał, któremu przewodniczył| yy, jr. Presse odbiera z Petersburga depeszę 
rad. Nowotny, zasądził Łudzińskiego na 5 mie f; 6 þ.m.: „W łamach tutejszych pism wieje dziś 
sięcy więzienia. Oskarżenie popierał zast. prok. ostry wiatr, spowodowany przez kryzys bułgar. 
p. Kalitowski, bronił adwokat Rothwein. ską. Nowosti doradzają wymierzenie ostrego ciosv 

FDA AE na członków regencyi, którzy, jak to dali poznać 


Ostatnią mowę lorda Churchill sympatycznie wi- 
tają dzienniki niemieckie, mianowicie W eser-Ztg 
i Kölnische Ztg. 


Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corr., iż 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Telegramy. 


Zofia 7 peździernika. Kaulbars nie udał się 
z Orchanie bezpośrednio do Plewny, ale drogą 
uboczną do Wracy, gdzie Żankow był niegdyś 
internowany i gdzie ma wielu stronników. Grupa 
mieszkańców, przyjmując go, wyraziła zaufanie 
do opieki Rosyi. Kaulbars odpowiedział podobnie, 
jak w Orchanie, zaznaczając konieczność odrocze- 
nia wyborów i wypuszczenia na wolność skom- 
promitowanych oficerów. 

Rokowania, które się toczyły między ajencyą 
rosyjską a ministerstwem bułgarskiem, względem 
odroczenia wyborów na 8 dni, pozostały bez sku: 
tku. W całym kraju odbywają się przygotowania 
do wyborów. 

Krążyły pogłoski, że trzech oficerów z załogi 
szumlańskiej wyraziło niezadowolenie z powodu 
obecnej sytuacyi, grożąc, iż oświadczą się przeciw 
rejeńcyi, jeśli ona nie ustąpi w sprawie wyborów 
1 ypuszczenią na wolność skompromitowanych 
oficerów. Istotnie odbyła się wymiana zdań mię- 
dzy tymi oficerami a rządem, ale podług nade- 
szłych dotąd wiadomości, nie można uwierzyć 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 


do Lwowa: osobowy iesz. mieszany 
Kraków odjazd 10-46 rano 8-26 wiecz. 10:57 wieczór 
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5'50 rano 1135 rano 


niu rządów ks. Aleksandra, i jakoby Flesch czyn- Do Lwowa lokalny: 
nym był w Bałgaryi na korzyść polityki rosyj- 
skiej, jak również wysnuta z tego konsekwencya 
co do ogólnych politycznych zapatrywań rządu 
bułgarskiego, jest oszezerstwem. Flesch nie zszedł 
nigdy z zaleconego mu w instrukcyach pełnego 
rezerwy stanowiska. 


Kraków odjazd 6'12 rano — Lwów przyjazd 730 wiecz. 


pospieszny 
6:55 rano — osobowy 9-25 rano i 6-25 wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 9:35 w nocy. 


Przychodzą do Krakowa: 
ze Lwowa: osobowy mieszany pieBz. 
Lwów odjazd 410 rano 4:50 pop. 1 44 w nocy 
Kraków przyj. 2'33 pop. 5'07 rano 6:48 rano 
Ze Lwowa lokalny: 

Lwów odjazd 7:40 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór. 

. J Wieliczka odjazd 6:55 wiecz. 
Z Wieliczki: | Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. kuryer. osobowy 
Wiedeń odjazd 8'20 rano 11-45 rano 9-30 wnocy 2:35 pop. 


Telegramy własne „Czasu“. 


AUT pa jord Churchill i Tisza, są tylko ich katy 

j tosunki z regencyą należy zerwać, a tylko, ja 
l przemysł. to jenerał Kaulbars zamierzać się zdaje, wnijść 
w styczność bezpośrednią z ludem i armią. 


Wiedeń 7 października. Rezultat wczorajszej 
ankiety w sprawie naftowej streścić się da w ten 
sposób, że zawartość świetlana oleju surowego 


s x > A r A i å 5 : : lko do Przerowa). 
Kasa Oszczędności w K; ł N W d o- | W ruch przeciw rejencyj. 1 j , |może być wprawdzie dokładnie oznaczoną, ale że| (Y 3 LER. sai 
a sty rakowie. Apiang i Aiat oe Barje Si aika po acc. W Zofi panuje zupełny pokój. Panują tu je-|nie można rozróżnić, czy olej surowy jest natu- ike Edwin T ARTE rano. Fofo 
Stan wkładek d sierpn zę Ra się nie może, przedsięweźmie energiczne Środki, dnak pewne obawy ze względu na odbyć się ma |ralnym, czy mięszanym. Na konferencyi cłowej to-| 7 Wiednia osobowy. _osobo 
1886 róku. ...... . a 1886 363,565 e. 58 które się nie spodobają ani w Berlinie, ani w Wie- |J4%© W niedzielę wybory, gdyż w_Ruszczużu lab |czyć się będą dzić obrady w dalszym ciągu. Wiedeń odjazd 7:30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenburga). 
Od d. 1 do '30 września k 3 dniu, a które mogą. spowodować zmianę frontu, | Warnie mógłby Kaulbars być świadkiem i wrogich] Wiedeń 7 października. Do N. fr. Presse do- |Kraków przyjazd 9'46 rano 457 popoł. 
a Ala 22 407% złr. 322,025 e. 89 zaznaczoną już w mowie Tiszy i w prowokujących|i przyjaznych dla Rosyi demonstracyj, coby mo- noszą z Londynu: W sferach wiarogodnych utrzy- Z Pras: o godz. 4:57 popoł. osob.; o godz. 848 


Jh ne zę moej tej 172,446 c: e. 02 artykułach Nordd. Allg. Ztg. Porównywanie Bał: 


zi 9358087 ag |8aryi z Polską w artykułach Nord. Allg. Ztg. jest 
Razem złr. 9,358,037 e. 49 absurdem; byłoby znacznie słuszniejszem do ta- 


gło dać powód do groźnych zatargów. 
Wiedeń 7 października (pryw.), Do N. fr. 
P,esse donoszą z Zofii: Kaulbars został we Wracy 


mują, że ambagadot austryacki hr. Karolyi zrezy- 
gnował ze swej posady. 
Peszt 7 października. Do Budap. Corr. dono- 


wieczór pospieszny i o godz. 7:01 rano osobowy. 
Z Warszawy: o godz. 9'46 rano osobowy; © go- 
dzinie 4:57 popoł. ozobowy i o godz. 8:48 wiecz. pospiesz. 


Od d. 1 do 30 śnia 1886 ki 3 ej tak przyjęty, jak w Orchanie. : szą z Wiednia: Tisza konferował wczoraj przed Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
wró WE łr. 308,143 e. 41 polityką za zp 2» ir przez Zankow wezwał swych stronników, aby nie|południem z Kalnokym , a następnie dłuższy czas |na kolei galicyjskiej obl czone ug zegaru peszteń- 
© więc WCC HERI E SĄ, 79%:D i wzięli udziała w wyborach do sobrania, z Taaffem. Tisza i Szechenyi odjechali po połu- | skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 

Stan wkładek d. 30 września 08 OW TEZ Niezawisła Bulgaria nazywa Kaulbarsa bun-|dniu do Pesztu. później rz tn ary R a (RE a. 
1886 roku. ........ « złr. 9,049,889 e. „ Dziennik Nowoje Wremia przewiduje niepowodze- townikiem, podburzającym ladność i armię, i pro-| Wiedeń 7 października. Do N. fr. Presse do- 

Kraków d. 2 października 1886 r. nie miśyj jenerała Kaulbarsa i mówi, że jeżeli przyj-|ponuje, aby go w razie, ydyby chciał posunąć się |noszą z Konstantynopola: Ambasadorowie tureccy 
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Emisya losów bazyliki (budowy katedry) 


PROSPEKT. 


Za Najwyższęm pozwoleniem Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości wydanych zostało przez król. węg. ministerstwo oświaty i wyznań 


800.000 sztuk obligacyj premiowych, 


każda po 5 złr. nominalnej wartości (8000 seryj każda po 100 numerów). 

Ta pożyczka służy do zebrania funduszu dla dokończenia budowy bazyliki w Budapeszcie w dzielnicy Leopoldstadt, następnie dla restaurowania i konser- 
wowania pomnikowych budowli kościelnych w Węgrzech, między temi kościoła koronacyjnego w Budzinie i katedry koszyckiej. Ta pożyczka umorzoną zostanie 
wedle: planu w przeciągu 50 lat w drodze wylosowania. 

Ciągnienia składają się z ciągnień umarzania i wygranych, a podczas wymienionego trwania umorzenia odbędzie się oprócz ciągnień umarzania 102 ciągnień 
wygranych, w których oprócz wielu pobocznych wygranych wyjdą główne wygr. w kwocie zir. 200,000 — zir. :20,000 — zir. 160.000 — 
zir. 75.000 — ztr. 60,000 — zir. 50,000 — zir. 20.000 — zir. 15,000 — zir. 10,000. - 


Pierwsze ciągnienie nastąpi dnia 1 listopada 1886 roku 
i zawiera główną wygraną 120.000 złr., 


wygraną na 5,060 złr. — trzy po 1,000 złr. — cztery po 500 złr. — dwadzieścia po 100 złr. — pięćdziesiąt po 50 złr. — sześćdziesiąt po 25 złr. 

Każdy los składa się z dwóch części, a mianowicie: 1. z samej obligacyi, i 2. z kuponu premiowego. z 

Jeżeli los wyjdzie w ciągnieniu umorzenia, to właściciel otrzyma za zwrotem obligacyi kwotę umorzenia w ilości najmniej sześć de dzie- 
sięciu zir. w. a., podczas gdy kupon premiowy będzie zwróconym i gra dalej w następnych ciągnieniach wygranych. Jeżeli zaś wypadnie 
na los w ciągnieniu wygranych jaka wygrana, to wypłaconą zostanie za dostarczeniem kuponu premiowego, podczas gdy obligacya sama pozostaje przy właścicielu, 
dopóki nie wyjdzie w jakiem ciągnieniu umorzenia i nie zostanie wypłaconą najmniejszą kwotą sześciu do dziesięciu złr. 

Każdy więc los musi być wypłaconym napowrót najmniej kwota zir. 6 do złr. 10 i zawiera w kuponie premio- 
wym prócz tego promesę. z którą połączone jest prawo gry do ciągnień wygranych. 

Wygrane tej pożyczki nie podlegają żadnemu podatkowi od wygranych, a przy wypłacie ściąga się tylko mależytość w stosunku 540%. 

Sumy umorzenia tudzież wygrane wypłacane będą w dwa miesiące po nastąpionem ciągnieniu przez król. węg. państwową kasę centralną. 

W celu poręczenia tej pożyczki służy w król. węg. państwowej kasie centralnej depenowany i tamże admini- 
strowany, wedłe rozkładu losowania jedynie do pokrycia rewersów dłużnych i wygranych potrzebny fundusz umo- 
rzenia, następnie fundusz rezerwowy zir. 1©©,0©© — wreszcie przez ministeryum eświaty zatrzymana kwota ztr. 
500,000 zir.— która aż do zupełnego umorzenia rewersów dłużnych i wygranych jako fundusz rezerwowy oddziel- 
nie będzie administrowaną. Losy bazyliki (budowy katedry) są notowane w urzędowych cedułach giełdy wiedeńn- 
skiej i budapeszteńskiej. 

Losy te będą obecnie wprowadzone w ruch, a zgłoszenia na nie będą przyjmowane po dzień 


p el ji 


Cena losów wynosi $ złr. 50 cnt. za sztukę. Za każdy zgłoszony los należy złożyć kaucyę 2 złr. w gotówce lub. w papierach po kursie dziennym, 
która przy odbiorze wypadających na zgłoszenie sztuk będzie wliczoną, względnie zwróconą. Obdzielenie pojedynezych. miejsc zgłoszenia zachowuje się podpisanym 


bankom, a każde miejsce zgłoszenia jest upoważnione do. rozdzielenia przekazanych jemu sztuk na zaszłe tamże podpisy wedle swego uznania. Przypadające losy 
można odebrać w miejseu od 20 do 27 października b. r. za złożeniem ceny kupna. 


Zgłoszenia przyjmują w WIEDNIU: bank Union, kantor wymiany banku Union, E., Graben 13. — W BUDA- 


PESZCIE: Wegierski bank eskontowy i weksilowy, Dorotheagasse, Wurmhof; Pester Ungarische Commercial-iank, 
Dorotheagasse I., Ungarische Kandesbank-Aktien-Gteselischaf(, Palatingasse. 
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W Zagrzebiu: Oroatische Eskompte-Bánk, kantor wymiany. W Braszowie: Erste Siebenbürgische-Bank. 

Croatische Commercial-Bank, kantor wymiany. „ Lublanie: pan Z. C. Luckmann, pan J. 0. Mayer. 
„ Aradzie: Arader Handels- und Grewerbe-Bank. „ Iuwowie: c. k. uprz. galicyjski akcyjny bank hipoteczny, bank. krajowy kró- 
„ Bielsku: Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe- Bank. lestwa Galicyt i t. d, pan August Schellenberg. 


5 Bozen: panowie E. Schwartz Söhne. » Linzu: Bank für Oberösterreich und Salzburg, pan Franciszek Poche. 
„ Brodach: panowie Nathanson $ Kallir. „ Nowym Sadzie: pan Józef Kleincsek. 
Bernie: Mährische Escompte-Bank, pan Laur. Herber jun., dom bankowy „ Nitrze: Nevtraer Commercial- Credit- Anstalt, 

7» 


i hurtowny L. Herber. Nowym Zwoleniu: Neusohler Sparkassa. 


Czerniowcach: Bukowinaer Boden-Credit- Anstalt. ©edenburgu: Towarzystw AUT 
Debreczynie: Debrecziner Gewerbe- und Handels- Bank. ae: r ak w Usaeeaka Brad Kodon alih: 
Rjece: pan Leopoldo Windspach, panowie Franco Corossacz $ Figlio, ; 
Pieciukosciołach: pan J. Schapringer. 
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„ Ołomuńcu: pan W. C. Hirsch. 


Ostrzychomiu: Osórzychomska Kasa oszczędności. » Pradze: Czeski bank eskontowy. 

Gracu: Wechselstube der Steirmärkischen Escompte-Bank, pan A. Neuhold. Czeski bank Union. 

Wielkiej KKaniży: Handels- und Gewerbe-Bank Zivnosteńska Banka pro Czechy a Morawu. 

Wiekim Waradynie: Pare Comitats- Sparkassa, „ Preszburgu: pogode Commercial-Bank Aktiengesellschaft, pan Teodor 


Insbruku: pan M. Loewe, panowie Payr § Sonvico. i 
Koszycach: Kaschauer Handelsbank- Aktiengesellschaft. » Raabie: Raaber Allgemeine Credit-Bank, panowie Anton Jerfy i Syn. 
Celowcu: pan J. M. Rothauer. „ Selnogrodzie: pan Karol Spdngler, pan Karol Steininger. 
Falausenburgu: pan Karol Hutflesz. „ Szegedynie: Szegediner Handels- uńd Gewerbe- Bank. 

» Memeszwarze: Temeser Sparkassa. 


. Krakowie: p. Albert Mendelsburs |; rocco: Rie bata Uno. 


Prócz tego przyjmują zgłoszenia wszystkie większe kantory wymiany w Wiedniu i Budapeszcie, i przeważna 
część instytutów pieniężnych i kantorów wymiany państwa austr. węgier. 
Formularze dla deklaracyj zgłoszeń można otrzymać w miejscach zgłoszen. 
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D Wiedeń-Riudapeszt, w październiku 1886 r. | Z 
D Ungarische Eskompte- und Wechslerbank Union-Bank Pester Ungarische Commercial-Bank jé 
Ę w. Medklisowatie. w Wiedniu. w Budapeszcie. U 
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Czcionkami Drukarni „Czasu“, Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


